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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
pocztą i na prowincji 14 hal. — Biura Redakoyi i 
Administracyi ulica Podwale L 3. — Ekspedycya 
miejscowa i ramiejseowa nl. Czarnlecklego 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — listy należy frinkować, 

keklamacye otwarte wolne od opłaty. 


u Telefon Redakcyi Nr. BIO. 
Ë Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne6* 

Kochany hrahio Zichy! 

Zezwalając w łasce na ustąpienie Pana 
ze stanowiska mego Wielkiego Marszałka 
Dworu, wyrażam Panu za znakomite usługi 
wyświadezone przez szereg lat Moim o p. 
Przodkom jakoteż i Mpie serdeczne podzię- 
kowanie i uznanie, przyczem obeenie zazna- 
czam, że służba ta po części przypadła na 
czas, który Pana i Pański urząd postawił w 
wobec w najwyższym stopniu naprężonych 
wymagań. 

Na znak Mojej trwałej przychylności 
ofiaruję Panu Mój portret, który równocze- 
śnie Panu załączam. 

Miejsce postoju w dniu 18 maja 
1918. 

Karol w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

e Kochany generale piechoty baronie 
Marterer! 

Pański nadwerężony stan »drowia skła- 
nia Pana, do przedłożenia Mi prośby o zwol- 
nienie Pana ze stanowiska szefa Mojej kan- 
celaryi wojskowej. Z prawdziwem ubolewa- 
niem muszę uznać ten powód i zgadzając 
się w łasce na Pańską prośbę, udzielić Mu 
zwolnienia, o które Pan prosisz. 

Prawie przez 14 lat w tej kancelaryi 
najpierw jako najstarszy oficer sztabowy, po- 
tem jako zastępca szefa w sposób wy- 
bitny, oddałeś Pan Memu ś. p. Dziadowi 


zamiejseowA: 


. 40 K | ówierórocznie 
, 20 K | miesięcznie 


10— K 
- 3:60 K 


rocznie . 
półrocznie , 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


„Przewodnik nankowy | literacki*. dodatek miesięczny do Gazety Iiwowskiej, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia dó hbńca czerwca 


Pranumerata: 


miejscowa: 


36 K | ówlerórocznie . 9— K 
18 K.| mlesigeznle . . 3— K 


rocznie 
półroczule 


ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy 1 K. „Przewodnik“ prenumerowany 080- 


bno kosztuje 12 K. 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 4amowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 1:50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejseee miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. ga 
wiersz petitowy A łamowy lub jewo miejsce. i 

Ogłoszenia liczbowe, tabeluryczne i statutdive 
Towatzystw asekuracyjnych uhezpieczeniowych it. p. 
po 60 hal za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. » 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 

Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale L 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21. 


stryjecznemu najcenniejsze, 
usługi. 

Od czasu objęcia rządów przezemnie, na 
stanowisku bezpośredniego d radcy, szczegól- 
nie odpowiedzialnera wskutek ciężkiego okre- 
su wojennego oddawałoś Mi Pan każdego 
czasu z zaparciem się siebie wierne usługi i 
w pracy około Mojej siły zbrojnej zdobyłeś 
Pan sobie u Mnie wysoko cenione i uznane 
zasługi. 

Jako znak Mego ponownego, wdzięcz- 
nego uznania nadaję Panu wielką wstęgę 
Mego orderu Leopolda z dekoracyą wojenną 
z uwoinieniem od taksy. i życzę Panu z ser- 
ea, byś Pan mógł w jak najkrótszym czasie 
dojść do pokrzepienia i wzmoenienia swego 
zdrowia. 

Baden, w dniu 10 maja 1918, 

Karol w. r. 


niezapomniane 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ozył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
maja b. r. najmiłościwiej nadać krzyż wo- 
jenny za zasługi cywilne drugiej 
klasy dyrektorowi Akademii Tereziańskiej, 
radcy Dworu dr. Bolesławowi Ma tła chow- 
skiemu i konserwatorowi , krajowemu w 
Krakowie dr. Tadeuszowi Szydłowskie- 
mu; krzyż wojenny za zasługi cy- 
wilne trzeciej klasy radcy rachunko- 
wemu centralnej Komisyi statystycznej An- 
drzejowi Grabowiezowi, dyrektorowi u- 
rzędów pomocniczych w Ministerstwie wy- 
znań i oświaty Izydorowi Mazurxiewi- 
czowi i asystentowi centralnej Komisyi za. 
bytków sztuki dr. Walterowi Semetkow- 
skiemu. 

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
kwietnia b. r. najmiłościwiej nadać adwoka- 
towi dr. Jakóbowi Spriungerowi w Bochni, 


krzyż wojenny za zasługi cywilne drugiej 
klasy, a starszemu rewidentowi austro - wę 
gierskiego Banku Karolowi Sosnowskie- 
mu w Jarosławiu krzyż wojenny za zasługi 
cywilne trzeciej klasy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 380 
kwietnia b. r. najmiłościwiej nadać zastępcy 
dyrektora Banku krajowego królestwa Gali- 
cyi  Lodomeryi wraz z Wielkiém Księstwem 
Krakowskiem Józefowi Padewskiemu or- 
der Żelaznej Korony: trzeciej klasy z uwol- 
nieniam od taksy.. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać złoty krzyż za- 
sługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności, w uznaniu znakomitej słu- 
żby wobec nieprzyjaciela, komisarzowi poli- 
cyi w dyrekcyi policyi we Lwowie Franci- 
szkowi Pisarskiemu; w uznaniu znako- 
mitej i ofiarnej służby w służbie sanitarnej 
w wojnie, lekarzom okręgowym dr. Franci- 
szkowi Hernichowi w Rudniku, dr. Fa- 
deuszowi Rawskiemu w Rozdole, daiej o- 
bowiązanym do służby w pospolitem rusze- 
niu lekarzom ciwilnym dr. Mojżeszowi Oe: 
berowi, dr. Rate Dujmovieowi i dr 
Giuiskardowi Germonigo wi, oraz lek ugi 
dr, Zygmuntowi Weissbergowi w Tarno- 
polu; srebrny krzyż zasługi z koro- 
ną na wstędze medalu waleczności, 
w uznaniu szczególnie patryotycznego i o- 
fiarnego zachowania się wobec nieprzyjacie- 
la, naczelnikowi gminy Franciszkowi Pod- 
kowie w Kopkach. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 18 
lutego b. r. wskutek wiernopoddańczego wnio- 
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sku Ministra Cesarskiego i Królewskiego Do. 
mū i spraw zagranicznych najmiłościwiej ze- 
zwolić przyjąć i nosić wieesekretarzowi na- 
dwornemu i ministeryalnemu w Minister- 
stwie Cesarskiego i Królewskiego Domu i 
spraw zagranicznych dr. Karolowi hrabiemu 
zChyszowa Romerowi krzyż za zasłu- 
gi Księstwa Lippe wojenne. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zamianować 
starszych radców skarbowych galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu, Kaliksta Mor aw- 
skiego i Alfreda Simona, oraz starszego 
radcę skarbowego w Ministerstwie skarbu 
Jakóba Reutera, radecami Dworu dla okrę- 
gu służbowego galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu. 


Wiceprezydent galie. dyrekcyi poczt i 
telegrafów zamianował poeztmistrza Jana 
lsakiewicza, starszym, pocztmistrzem w 
Chorostkowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 
Lwów, 22 maja. 1918. 


Podróż Najj. Państwa ` 


na Bałkan. 


RNA 


Najj. Pan wystosował do Sułtana na- 
stępujące Najwyższe pismo Odręczne : 

„Najdcstojniejszy, Przemożny Książę I 

Od dawna żywiłem nadzieję odwiedze- 
nia W, O. Mości jako Przyjaciel i Sprzymie- 
rzeniec, w Jego przepięknej, czarodziejskiej 
stolicy, Teraz, gdy Moje pragnienie ziściło 
się nareszcie, główną jest dla Mnie rzeczą, 


4) 
Marya Czeska. 


w światłol... 


(Z cyklu: „Opowieści Chrystusowe“). 


(Ciąg dalszy). 


Łagodnie silna dłoń Jana spoczęła na 
chłopięcej głowie a głos jego miękki był i 
smutny: 

— Szaleńczel.. Jedno cię tylko tłuma- 
czy... iżeś nie wiedział, co czynisz. 

— Nie ja j+den.. wszyscy tak myśli- 
my, mistrzu! J dlatego braliśmy dotąd za- 
wsze stronę faryzeuszy, przeciw Jezusowi Z 
Nazaretu, bo to nie może być ten, którego 
ty poprzedzałeś.. to nie On! nie On... mimo 
wszystko! On zwróciłby ci wolność, On by 
cię nie ścierpiał w więzieniu Heroda... On... 
uwolniłby cię cudem | 

W więzieniu zaległa cisza. Samuel wre- 
szeie podniósł głowę i spojrzał w twarz Jana... 
po smagłych Tech płynęły łzy... taki żal 
szarpnął mu sercem, gorące wargi do ręki 
nauczyciela przytulił: 
istrzu |... 

— 0 Samuelu... 
Sowi.. wy! — Urwał, bo głosu mu zabrakło, 
twarz w dłon ach ukrył a silnymi barkami 
bezr dne wstrząsnęło łkanie. 

— Mistrzu... 


wy przeciw Chrystu-. 


AIZ CZZZZZZZZIZZZZZZYZZZZZZO ZOZ LZY SZCZ ZZOZ WOZY Eemer 


— Słuchaj Samuelu, a jednak uznaje- 
cie, iż jest w Nim moe wielka, czystość, po- 
tęga i siła ducha, jakiej w ludziach nie było 
i niema... 

— "Tego Mu nikt zaprzeczyć nie może. 

— I gdyby On wam rzekł, iż jest tym, 
którego przyjście głosiłem... uwierzylibyście 
Jego słowu? 

— Gdyby rzekł, iż jest tym, którego 
poprzedzałeś.. ale... nie... nie.. On nie po- 
wie tego. l 

— Powie. 

Jan milezał chwilę, przez kraty wię- 
zienne wdarł się gasnącego słońca promień 
i padł na jego pochyloną giowę krwawą pur- 
pure. 

-- Słuchaj Samuelu! Życie wędrówką 
jeno jest i ducha ludzkiego probierzem a czło- 
wiek w cierpieniu łatwiej odnajduje drogę do 
swego Twórcy, niżeli w radości, pomyśl o 
tem- a zrozumiesz, dlaczego Chrystus rzekł: 
„Błogosławieni, którzy cierpią prześladowa- 
nie dia sprawiedliwości, albowiem ich jest 
królestwo niebieskie*. Pomyśl o tem a zro- 
zumiesz Samuelu, dlaczego Chrystus mnie 
mie uwolnił i... nie uwolni, 

Czarne oczy Jama, wpatrzone w prze- 
strzeń, przygasły, zdało mu się, iż wi!gocią 
lśniące mury nagle zmętniały, zmieniły ko 
loryt, iż zaczyna się na ich spękanej powierzch- 
ni snuć jakaś dziwna wizya.. niewyraźna... 
daleka... 

Niebo ołowiane w tonie, przerwane ol- 
śniewającym wężem błyskawicy... wzgórze... 


tów olbrzymich łan... nie... to głowy ludzkie, | zus z Nazaretu, ale pragnę, byście potwier- 
wrzeszczący, rozwścieczony tłum... a dalej?... | dzenie moich słów i od Niego wzięli. Pój- 


Wytęża wzrok, nad tłumem góruje zja- 
wa trzech krzyży... Panie mój! Panie... 

Ten straszny lęk pełznący memi żyła- 
mi do serca... ten lęk.. 

i nagle z tego środkowego krzyża.. 

Senże to, czy jawa? Może to mieć taki 
koniec? O Jahwe! Twój syn... Twój syn... 
Twój syn nawet! 

Nie... nie... to nie może być! Czyż tak 
spodlał lud izraelski... A jednak zdaje mu 
się, 18 to młodzieńcze obnażone ciało widział 
już w c! vanych nurtach Jordanu i serce w 
nim an, js, pęka z bolu. 

O Je czalem! Jeruzalem ! 
proroki swoje! 
|.  Aùiknęła zjawa, a w daag Jana snuje 
Się Szept: 

— Poprzednikiem Moim masz być... i 
w męce. | 

Splotły się silnie dłonie: 

Jam robotnik Twój, Panie 
wola spełni się nademną. 

— Mistrzu | | 

Drgnął, w oczach miał jeszcze błysk 
zachwytu, gdy mówił wolno i cicho: 

— Słuchaj synul.. oto On nie tylko... 
iż mnie nie uwolni, ale i w męce poprzedni- 
kiem Jego będę, mój kres nadchodzi i jedno 
jeszcze jeno pragnienie mam w duszy, by- 
ście wy, któtzy uczniami mymi jesteście, by- 


mordujące 


i Twoja 


zna je skądś... widział je niegdyś.. ach tak! ście wy, Jako ja, służyli Chrystusowi. Ja 
tam z tła wychylają się mury... Jeruzalem... | Waw dzis mówię... w przeczuciu zgonu, iż 
wzgórze śmierci.. (oś tak faluje, jak kwia-| u oczekiwanym Messyaszem jest. Ona Je- 


dziecie więc do Niego we dwóch... rozumiesz 
Samuelu, bo taką jest liczba świadków, któ- 
rą przepisuje prawo i zapytacie Go, wobec 
wszystkiego ludu, w mojem imieniu: Tyści 
jest ten, który ma przyjść, czyli innego cze- 
kać mamy? A potóm idźcie za Nim i służ- 
cie Mu.. Pam ętaj Samuelu, rzeknij to in- 
uym, rzekmj ludowi izraelskiemu, że to była 
ostatnia prośba moja. 

— Dobrze mistrzu.. 

— Więc idźcie i wracajcie, bo pra- 
gnąłbym jeszcze ujrzeć was, tak wierzących 
w Niego, jako ja wierzę. Idźcie zaraz... dziś 
jeszcze .. dobrze Samuelu? / 

— Dobrze mistrzu.. 

Silna dłoń Jana i wątła ucznia, sprzę- 
gły się na chwilę w uścisku. Jan pragnął 
przelać w niego własną wiarę i własną siłę. 

— Pokój i błogosławieństwo Pana z 
tobą, Samuelu ! 

— I z tobą. 

Gdy się za uczniem drzwi zamknęły 
więzienie, Jan ukięknął i ukrywszy twarz 
w dłoniach, modlił się: 

— Ty.. który wszystko odczuwasz 'i 
wiesz wszystko... Ty, jedyny, dobry, wielki, 
wiesz, iż to nie ja wątpię i nie ja pytam, 
ieno, że (i do stóp przgnę rzucić te dusze, 
aby światło było ich udziałom, 

$ » * 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


iż widzę, jak węzły wiernego braterstwa, 
istniejące już między zwycięską armią otto- 
mańską a Moją, zacieśniają się. Proszę więc 
wyświadezyć Mi zaszezyt i przyjemność przez 
przyjęcie godności austrqą węgierskiego mar- 
szałka polnego. 

Korzystam z tej szosobności, by pono- 
wić W.C. Mości zapewnienie szacunku i nie- 


złomnej Życzliwości, z któremi pozostaję 
W. C. Mości druh 
Karol“ 
Po śniadaniu Sułtan odwiedził Najj. 


Państwa w pałacu Yildiz i nadał Najj. Panu 
godność marszałka. 
* 


C pobycie Najj. Państwa w stolicy 
Tureyi, otrzymałiśmy z Konstantyno- 
pola następujące depesze: 

Wkrótce po przybyciu do pałacu Yildiz 
złożył Najj. Pan wizyty książętom tureckim, 
Najj Pam zaś księżniczkom tureckim i przy- 
jęła małżonki ministrów. 

O godzinie 5 po południu odbyło się 
w budynku ambasady austro-węgierskiej na 
Pera przyjęcie kolonii austryackiej i węgier- 
skiej. Konsul Herzfeld złożył Monarsze hołd, 
w którym podniósł z naciskiem, że każdy 
obywatel Monarchii także i tu, w tej naj- 
cięższej ze wszystkich wojen duszą i ciałem 
oddaje się na usługi Cesarzowi, Królowi i 
swej Ojczyźnie i podobnie — jak bracia na 
froncie i w Ojczyźnie — zawsze wedle sił 
starał się spełnić swe obowiązki, podykto- 
wane wojną. 

Najj. Pan odpowiedział częścią w języ- 
ku niemieckim, częścią w języku węgier- 
skim, wyrażając Swe zadowolenie z powoda 
wyrażonych Mu uczuć. Słowa Monarsze 
przyjęto burzliwymi okrzykami „Hoch!“ i 
„Eljen!* 

Nastąpiło przedstawienie kierowników 
kolonii austryackiej i węgierskiej. Para (e 
sarska rozmawiała z przedstawiooemi oso- 
bami. 

Następnie przyjęli Najj. Państwo w pa 
łacu ambasady bawiących tn oficerów austro- 
wegierskich i ich małżonki. Austro - węgier- 
ska kompania ho. orowa oddał» Parze Mo- 
nąrszej przy przybycia i przy odjeździe ho- 
nory wojskowe, kapela turecka odegrała Hymn 
ludowy. Licznie zebiana publiczność: zgoto- 
wała Dostojnym Gościom entuzyastyczne o 
wacye. 

Naij. Pan i Najj. Pani w niedzielę o 8 
wieczorem udali się do pałacu Dolma Bagdże. 
U w jścia oczekiwał Ich Sułtan w otoczeniu 
Dworu. 

Nazajutrz rano po nabożeństwie w ko- 
ściele Maryackim w Pera, Najj. Państwo n- 
dali się do Starego Seraju, gdzie szczególnie 
podziwiali zbiory fajansów. Podczas odwie- 
dzin w haremie podano Najj, Panu kawę*i 
cybuch. Następnie Najj. Państwo wsiedli do 
kaiku Dworskiego i popłynęli do przystani 
pałacn Czyrykan, a ztamtąd udali się do pa- 
łacu Yildiz. W ciągu dnia cedwiedzili Następ- 
ee Tronu i ks. Abdul Medżid Effendi. 

Na cześć Dostojnych Gości Sułtan w 
pałacu Dolma- Bagdże dał obiad na 120 na- 
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kryć. Podczas obiadu Sułtan i Najj. Pan wy- 
mienili toasty. Po obiedzie odbyło się wspa- 
niałe przyjęcie w salonach pałacu. 

Wczoraj rano odbył Naij. Pan na polu 
Marsowem w Taksim rewię wojsk austro- 
węgierskich, znajdujących się w Konstanty- 
nopolu. Następnie udał się do Stambułan, 
gdzie zwiedził Mnzeum cesarskie, Hagia So- 
fia, muzułmańskie Muzeum sztuk pięknych, 
dwa meczety i mauzoleum zdobywey Kon- 


stantynopola. 
Ki 


Marszałek Liman von Sanders wysła' 
do Cesarza : Króla Karola z Palestyny tele- 
gram, w którym przesyła mu pod wraże- 
niem świeżo odniesionego zwycięstwa w kraju 
wschodniego Jordanu, entuzyastyczne pozdro- 
wienie wszystkich niemieckich oficerów i 
wojsk, Obig: bitwy nad wschodnim Jord nem 
udowodniły, co zdoła wierność sprzymierzeń- 
cza. Waleząc ramię przy ramieniu zadały 
wojska austro-węgierskie, tureckie i niemie- 
ckie Anglikom dotkliwą klęskę, 

Szef kancelaryi wojskowej gen.-major 
von Z.idler w odpowiedzi wystosował do 
marszałka Limana depeszę, w której imie- 
niem Mail, Pana dziękuje serdecznie za po- 
zdrowivnie i graiulacye z powodu pięknego 
powodzenia w kraju wschodniego Jordanu. 
Monarcha jest przekonany, że niewzruszona 
wierność sojusznicza, która dotychczas prowa- 
dziła sprzymierzone wojska do zwycięstwa, 
także w końcowych rozstrzygających walkach 
na Wschodzie i Zachodzia poprowadzi je do 
ostatecznego zwycięstwa. 

Austro-węgiorski pełnomocnik wojsko- 
wy Pomiankowski otr.ymał od austro-wę- 
gterskieeo oficera łącznikowego depeszę, w 
której prosi go o złożenie hołdu Na. Panu 
i Mai, Pani imieniem  austro-węgierskich 
bateryj i innych formacyj. 

Najj. Pan polecił podziękować za bald, 

A 


Dziennik National Tidende pisze: Od- 
wiedziny Cesarstwa w Sofii i Konstantyno- 
polu w towarzystwie Ministra spraw zagr. i 
szefa sztabu gen., mają znamię wysoce poli- 
tyezne i w obecnych w:runkach muszą zwró- 
cić na siebie jak największą uwagę. Bądź to 
bądź przymierze orężne Austro - Węgier 
z Niemcami i to jak najsilniejsza jest faktem, 
a podróż Cesarza niezawodnie wynikła z pla- 
nu przyłączenia Bułgaryi i Turcyi do tego 
przymierza. , 


Sytuacya wojenna. 


Zwycięskie ofenzywy M: carstw central- 
nych osiągnęły cel niemałym kosztem tru- 
dów i nakładu, a jeśli go osiągnęły, to dzię- 
ki zgodnemu, doskonale zestrojonemu współ- 
działaniu wszystkich czynników. 

W ich rzędzia także sprawność aparatu 
kolejowego odegrała znaczną rolę. Od niego 
zawisło ogromnie wiele: dowóz środków ży- 
wności, amunicyi, posiłków — niejedaa bi- 
twa wygrana została dzięki temu właśnie, 
że koleje funkcyonowały należycie i w kry- 


tycznym momencie spełniły swe zadanie. 
A rozmiary jego bywają niekiedy olbrzymie 
i trzeba świetnej, do najdrobniejszych szcze- 


gołów obmyślonej, a z nadzwyczajną skrupn- | 


lataością i punktualnością funkcyonującej 
organizacyi, aby wymaganiom sprostać. 

Bardzo pouczającym w tej mierze przy- 
kładem są podane teraz szczegóły o gigšnty- 
cznem iście dzieje, jakie spełaił. kolejnictwo 
podczas ostatniej, w jesieni r. 1917 — ofen- 
zywy sprzymierzonych na południowo-zacho- 
dnim terenie wojny. Zainteresować one mu- 
szą tem bardziej, że wedle przewidywania 
Włochów zanosi się na nową ofenzywę au 
stro-węgierską w tej części teatru wojny, ze 
więc — jeśliby tak było istotnie — kolej- 
nictwo Monarchii będzie miało do pokonania 
podobną, jak wówczas, pracę herkulesową. 

W jesieni r. 1917 kierownictwo tego 
działu spoczywało w ręku generał-majora Ja- 
na Btrauba. Aby opanować rozległe zadania, 
musiano wprzód szereg stacyj kolejowych 
położonych w głębi, odpowiednio adaptować, 
pozakładać nowe tory boczne, zwrotnice, rarm- 
py, pobudować drogi dojazdowe it. p. Po 
nadto należało poprzeciągać połączenia po- 
między różnymi punktami i zapomocą spe- 
cyalnie pobudowanych kolejek polowych za- 
pewnić dowóz aż do linii bojowej. 

W ogólnych tylko zarysach utrzymane 
obliczania wykazują, że dla przewozu wojsk, 
dalej dla stałego dowozu amunicji, aparatu 
wojennego i środków żywności przebięgało 
po liniach kolejowych po austryackiej stronie 
włoskiej widowni wojennej miesięcznie po 
kilkanaście tysięcy pociągów stu osiowych (ka- 
żdy złożony z 50 wagonów), nie licząc w to 
pociągów użytych dla komunikaeyi cywilnej 
i dla celów gospodarczych, Około 100 pocią- 
gów dziennie uwijało się po torach kolejo- 
wych, a bywały dni, kiedy liczba ich jeszcze 
wzrastała. 

Z jaką zaś punktualnością musiano ruch 
utrzymywać, zrozumieć łatwo, jeśli uwzględni 
się, że byle zator na jakiejś drobnej stacyjce, 
a cały ruch już ulegiby zamąceniu, z czego 

najfatalnjejsze wyniknąć mogłyby następstwa. 

Rzecz jasua, że wysyłka tak licznych 
transportów wymagała też odpowiednio ol- 
brzymiej liczby wagonów i lokomotyw. Uży- 
to mianowicie — krągło 100.000 wagonów, 
a więc jedną trzecią całego taboru kolejo- 
wego Monarchii. 

Trudności ruchu rosły w miarę blisko- 
ści frontn, gdzie z natury rzeczy matłok 
transportów był największy, a potrzeba ich 
wyładowania najpilniejsza. 

Ten monstrualny ruch transportowy nie 
e zresztą nunikatem. ! W początkach wojny 

'1914, widzieliśmy go w Galieyi, gdzie 
ać przez czas pewien pociąg po pocią- 
gu zdążał wszystkiemi liniami kolejowemi. 
Tylko, że tutaj komunikacya dla potrzeb cy- 
wilnych została niemal w zupełności wyklu- 
czona, gdy w jesieni r. z. na froncie połu- 
dniowo-zachodnim uległa tylko ograniczeniu. 

Nakreślony tu w ogólnikowych zary- 
sach obraz tej pracy, którą pokonywa kolej 
w obecnej wojnie, świadczy dowodnie o wy- 
siłkach, na jakie w imię walki o całość, bez- 
pieczeństwo i honor Państwa, zdobywać się 
muszą nietylko hufce UR e ŻA ET TEE E lecz także 


czynniki nie biorące, bezpośredniego udzialu 
w walce. Tam więc, gdzie zwycięstwo zabły- 
śnie, posłnżyć ono może za dowód. iż cały 
aparat, dla stoczenia boju konieczny, praco- 
wał należycie, że organizacya sił nie pozo- 
stawiała w żadnym kierunku nie do życzenia. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 21 maja. Urzędowo ogłaszają 
dnia 21 maja: 

Na froncie włoskim obopólna czynność 
wywiadowcza doprowadziła do kilkakrotnych 
walk. Na poł. wschód od Mori w nocy na 
niedzielę Zielonych Swiat oddziały piechoty 
węgierskiej uderzyły na stanowiska nieprzy- 
jacielskie, U jeziora Loppio pod Asiago, na 
Monte Sasso Rosso odparto włoskie patrole. 
Koło Tener w kontrataka odrzucono si!niej- 
sze niaprzyjacielskie oddziały wywiadowcze. 
Pod Caposilo Włosi zabrali nam „jeden rów 
straży przednich. 

C. i k. kompania lotnicza 14zestrzeliła 
4 nieprzyjacielskie samoloty, które spadły na 
naszym terenie. 


Szef sałabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


- Berlin, 21 maja. Biuro Wolffa ogłasza : 
Wielka kwatera główna dnia 21 maja 


(Z sachodaiego teatru wojny). 


Kemmel wczoraj znowu był celem ata- 
ków nieprzyjacielskich. Krwawo je złamano. 
Obrońcy tej góry osiągnęli zupełne powo- 
dzenie. 

Na froncie od Voormezaele do obszaru 
na zachód od Drandeter nadzwyczaj silna 
walka ogniowa była wstępem do ataków pie- 
choty. Główne uderzenie było zwrócone na 
górę Kemmel i jego stoki zachodnie. W kil- 
ku falach wojska fraucuskie ruszyły naprzód. 
Siła ognia piechoty i artyleryi złamała ich 
napór i zmusiła je do powrotu wśród nader 
ciężkich strat, Miejscowe wdareia się nie- 
przyjaciela do strefy naszych wojsk udare- 
mniono kontratakami. 

Na wschód od Loker pozostało jeszcze 
gniazdo Francuzów. Dywizye angielskie sta- 
ły — wedle zeznań jeńców w pogotowiu 
w trzeciej linii, ponieważ jednak Francuzi 
nie mieli żadnego . powodzenia, przeto nia 
weszły do akeyi. Wieczorem i nocą ogień ar- 
tyleryi przybierał kilkakrotnie większą gwal- 
townóść. Ponowne nieprzyjacielskie ataki pod- 
jete w Loker i nocne częściowe wypady na 
północny wschód od Loker zostały odparte. 

Na południowych frontach walki upły- 
nął dzień stosunkowo spokojnie. Silaiejszy 
ogień artyleryjski był na pozycyach naszych 
bateryi i na tylnych miejscowościach z obu 
stron Lys a mianowicie w połączeniu z lo- 
kalnemi walkami piechoty na północny za- 
chód od Merville. Przejściowo wzmagała się 
walka także pod Buquoy i Debuterne, na po- 
łudnie od Villers Rretonneux i Avry. 

Na reszcie frontu nic ważnego. 

W ostatnich 3 dniach zestrzelono 59 
nieprzyjacielskich samolotów i 3 balony na 
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HRABINA HELENA. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Sprawa d'Orgóres. 


XV. 
(Cigg DA 


Gubernator podniósł głowę. 

— Baron Raynaud? — wyrzekł, 
Znałem go. Milioner pierwszej potęgi! Pau- 
rytanin zimny i despotyczny, z gruntu nie: 
ugięty i nielitościwy. Ojciec jego, baron Jó- 
zef Raynaud, dumny minister, wszystko miał 
w ręku za ostatnich rządów, Syn, trzyma 
się zdala od wszystkich spraw publicznych; 
ale z jego majątkiem, robi się zawsze, co 
się podoba, Posiada się większą potęgę niż 
magnat feudalny i wszyscy baronowie śre- 
dniowieczni. Można kupić honor i życie dru- 
giego. Za sto tysięcy franków, a nawet 
mniej, znajdnje się ludzi, którzy uwalniają 
od figur, która się nie podobają, lub rywali, 
którzy zawadzają. Człowiek posiadający dwa- 
dzieścia pięć milionów, jest księciem. Taki, 
który ma ich sto, jest królem, 

Mulat słuchał mowy gubernatora ze 
szcze gólniejszym uśmiechem. 

Ofi:er zapytał znowu: 

— A drugi? 

— Drugi zamordował swoją 
starą pannę, aby ją okraść. 
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— To niemożliwe —. szepnął młody 
człowiek, 


— (Ciężkie roboty na całe życie! Przy- 
sięgli nie byli zdania pana. Wiełka szkoda 
dla tego deportowanego... Nazywa się hra- 
bia de Marcilles. 

— Gdzie ich umieścimy? — spytał 
gubernator. 

Raki zdawał się chwilę namyślać. 

— Jabym proponował „Prozerpinę* — 
rzekł, 

„Prozerpina“, stary statek „wojenny nie 
do użycia, jest jednem z więzień karnych, 
pływających w zatoce Cayenny. 

Jest to rodzaj pontonu, podobny tym, 
na których Anglicy umieszczali jeńców wo- 
jenqych za pierwszego Cesarstwa. 

Pamiętne są cierpienia, jakie nieszczę- 
śliwi znosili na tych okrętach. 

W zatoce stoją trzy pontony, urządzone 
na wzór angielskich. 

Ale urządzenie jest z większym kom- 
fortem, jeżeli można użyć tego wyrazu na 
więzienie, niż dawne angielskie, 

Nazywają się „Chimère“, „le Gron- 
deur“ i wreszcie „Prozerpine“, ofiarowana 
uprzejmie na mieszkanie przez szanownego 
Raki, dla dwóch pensyonarzy, których mu 
zarekomendowano. 

Każdego poranku skazańcy schodzili na 
ląd pod dobrą eskortą, aby pracować nad ti- 
dowaniem i wyładowywaniem statków rządo- 
wych, lub oczyszezaniem portu, ulie i dróg, 
pod kierunkiem dozorców. Wracali na obiad 
na okręt, a gdy zadzwoniono na. południe, 
szli znown do pracy, aby wrócić na pontony 
dopiero na noc. 

Raki, malat, 
kolonii. 

i Otóż ten człowiek skupiał w sobie wszyst- 
kie występki: żarłoczną chciwość, okrucień- 


był rzeczywistym władcą 


stwo i najgłębszą pogardę wszystkiego, co 
co sią zowis moralnością. 

Badeńczyk Hans Straub znalazł tam 
grunt wspaniale przysposobiony, w który 
mógł siać wszystkie swoje nikczemności, bę 
dge pewny, że ziarno wkrótce zejdzie i owoce 
przyniesie. 

Gubernator, usłyszawszy o „Prozerpi- 
nie*, ukazał swoje niezadowolenie. 

Zkądża tak  zczególna  nezuciowość 
względem, tych dwóch skazańców ? 

Pochwały oficera, odnoszące się do 
nich, go uderzyły, zarówno jak nazwisko ba- 
rona Raynaud. 

Czy nie byli ofiarą jakiej tajemniczej 
zawiści ? 

Oficer powstał z fotela. 

— Jakie rozkazy, panie gubornatorze ? — 
zapytał. 

— Wylądowanie o piątej. Wszyscy ska- 
zańcy na przystani. Agenci wskażą każdemu 
miejsce pobytu. Popresi pan komendanta i 
oficerów, aby zrobili mi zaszczyt przyjścia do 
mnie dziś na obiad. 

— Dobrze, panie. 

Pozos'awszy sam z sekretarzem, guber 
nator popatrzył badawczo na niego. 

— Otrzymałeś wskazówki ?.. 

Specyalne, tak. 

— Od kogo? 

Pochodzą z bardzo wysoka. 

Swiat jest dziwny, Raki — wyrzekł 
gubernator. — Lituję sie nad tymi dwoma 
ludźmi. 

— Źle pan robi. 

— Podejrzywam jakąś tajemnicę w nie- 
nawiści, której są celem. 

— I po cóż zużywać swoje sentymenta 
dla nieznajomych ? 

Raki dokończył swoją szklankę rumu. 

— Prawdą w świecie jest tylko powo- 
dzenie, panie, a dobrem, kwiaty, kobiety, 


„smaczny stół i swoboda. Każdy, kto to straci, 
jest głupcem, którym nie warto się zajmo- 
wać. Pracujmy, jeżeli pan sobie żyezy, nie 
myśląc więcej o tych dwóch nędznikach. 
Gubernator zapalił wyborne cygaro 
z tytoniu ze swego ogrodu, który rywalizo- 
wał słnsznie z "najlepszymi hawańskimi i 
pogrążył się w marzeniach. 
Zapomniał o dwóch deportowanych, 
aby myśleć o perfumowanych literkach, któ- 
re mu Paryż przypominały, jego młodość 
burzliwą i bankiety, które wydawał. 
W dali morz- barwy młecznej, pośre- 
rzone promieniami słońca, iskrzyło się. 

„Atropos* kołysał się na kotwicy o 
dwa kilometry od portu, a łódź oficera wra- 
cała do fregaty pod miarowem wiosłowaniem 
ośmiu majtków. 

Vióro mulata skrzypiałą na papierze. 

Szybko rozdzielił deportowanych po- 
między karne kolonie i przygotował rozkazy. 
Proszę pódpiaać — rzekł do guber- 
natora, podając mu. papiery. 

Czy może być coś przyjemniejszego dla 
urzędnika, jak ukończenie pracy ? 

Gubernator „odpisał nie wypuszczając 
z ust cygara. 

Podpisując, widział pismo z listn otrzy- 
manego, tańczące na papierze. 

List był podpisany: Cara! 

Czyż podobna zaj sować się galernika- 
mi, gdy upajają podobne wspomnienia? 

O piątej „Atropos“ wszedł do portu. 

Żołnierze w pełnem uzbrojeniu, czekali 
na skazańców. 

Tłum upstrzony sukniami czerwonemi, 
Séi Lem? i błękitnemi, poruszał się na molo, 
chcąe się przypatrzeć zawsze ciekawemu wi- | 
dokowi lądowania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


uwięzi. Porucznik Loewenhardt odniósł 24, 
wieefeldfebel Runey 20 i 21 zwycięstwo w 
powietrzu. 
Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendor ff. 


Układ naftowy z Rumunią, 


Z Wiednia telegrafują: 

W sprawie układu naftowego z Rumu- 
nią Rządy Niemiec i Austro-Węgier zawarły 
umowy, które mają czynić zadość obopólne- 
mu sitosunkowi w obrębie całokształtu wa- 
runków pokojowych, potrzebom wojskowym, 
udziało .i Niemiec w rumuńskim przemyśle 
naftowym i odrębnym interesom naszego 
przemysłu naftowego. Umowy odnoszą się 
do wszystkich trzech towarzystw, które mają 
objąć grunta państwowe, zlikwidowane przed- 
siębiorstwa i monopol handlowy. Kapitał in- 
westycyjny po odliczeniu udziału rządu ru- 
muńskiego, będzie rozdzielony między nami 
a Niemcami w stosunku 1:2. Wpływ rządu 
niemieckiego polegać będzie na rozporządza- 
niu udziałami pierwszeństwa, t. j. większo- 
ścią głosów. Wpływ Rządów Austro-Węgier, 
które mają wyznaczyć trzecią część członków 
Rady zawiadowczej, będzie przez komisarzy 
tak zabezpieczony, że ważne uchwały będą 
mogły zapaść tylko w porozumieniu z nimi. 
Odnosi się to zwłaszcza do ustalenia cen 
ropy, programu gospodarczego, umów 'finan- 
sowych i 1unych zarządzeń, wychodzących 
poza obręb formalnego toku spraw. Kiero- 
wnicy spraw i dyrektorzy mają być ustano- 
wieni w porozumieniu. Z ogólnej ilości ropy 
i przetworów, które ma się wywozić z Ru- 
munii, my otrzymujemy 25 pre., według wy- 
boru ropę lub przetwory. Postanowienie to 
ważne jest ze względu na zmniejszenie pro- 
dukcyi galicyjskiej. Przed wojną sprowadza- 
liśmy z Rumunii tylko małe ilości ropy, ale 
trzeba było postarać się, by w przyszłości 
w danym razie można było ztamtąd zaspo- 
koić większą część potrzeby naszych rafine- 
ryj. Także jeżeli w miejsce monopolu, jak to 
przewidywał układ pokojowy, nastąpi inny 
układ, Austro-Węgry będą mogły w odpo- 
wiedni sposób strzedz swoich interesów, gdyż 
układ może przyjść do skutku tylko z naszą 
zgodą, a rząd rumuński zobowiązał się ani 
nie zakazywać, ani nie ograniczać lub utru- 
dniać wywozu oleju skalnego. 


WOJNA. 


Po pokoju rumuńskim. 


Dzienniki bułgarskie piszą, że delegaci 
Dubrudży dnia 18 b. m. wręczyli Najj. Panu 
za pośreduiectwem P. Ministra spraw zagra- 
nicznych memoryał Rady narodowej z Baba- 
dagh, w którym wyrażają Życzenie po- 
nownego połączenia całej Dobrudży z Buł- 
garyą. 

Agencya Havasa donosi z Jass: Po- 
słowie państw koalieyi wręczyli rządowi ru- 
muńskiemu protest swych rządów przeciw 
owemu artykutowi bukareszteńskiego ukła- 
du pokojowego, który, jak powiadają, sprze- 
ciwia się podpisanym także przez to państwo 
układom o ż gludze na Dunaju. Oświadczają, 
ż» sprawa ta może być rozwiązana tylko w 
ogólnym traktacie pokojowym na zasadzie 
postanowienia wszystkich mocarstw intere- 
sowanych. Zarazem posłowie czynią wszel- 
kie zastrzeżenia co do skutków zarządzeń, 
któreby do tego czasu zastosowano. 

Podczas spotkania biskupa besarabskie- 
go z metropolitą mołdawskim w  Jassach 
postanowiono odłączenie Besarabii od Cer- 
kwi rossyjskiej i przyłączenie do Cerkwi ru- 
muńskiej, 


Dalsze szczegóły ataku na Londyn. 


Z Londynu telegrafują: W ataku na- 
powietrznym dnia 17 b, m., zdaje się, wzię- 
ła udział znaczna liczba samolotów „Gotha*, 
Prawdopodobnie uczestniczyło 20 do 80 sa- 
molotów. Jedna grupa około 11 wieczorem 
przybyła w górę Tamizą i przeleciała nad 
półnoenem wybrzeżem hrabstwa Kent w stro- 
nę Londynu. Nasza obrona lotnicza gwałto- 
wnie ją zaatakowała. Samoloty poleciały w 
głąb kraju nad Kent i rzuciły bomby na ró- 
ż0e miejsca, nie wyrządzając szkody. Inna 
grupa napastników dotknęła wybrzeża Essex 
i dostała się do Londynu. W niektórych 
częściach różnych dzielnie Lóndynu rzucono 
kilkadziesiąt bomb, które tylko w niewielu 
wypadkach zrządziły znaczniejszą szkodę w 
małych domach mieszkalnych i w dobytku, 
Ale straty bynajmniej nie były wielkie. 
Nasze urządzenia jobrony lotniczej zaatako- 
wały wszystkich napastników. 6 samolotów 
strącono, 37 osób zginęło, 168 zostało ra- 
nionych. Z wyjątkiem dwu pożarów, wybu- 


3 


chłych na większych gruntach, a które ry- 


«chło opanowano, potwierdza się wiadomość, 


że szkoda polega tylko na zdruzgotaniu 
kilkn mniejszych domów mieszkalnych wsku- 
tek siły wybuchów, jakoteż na rozbiciu 
wielu szyb. 


(Uwaga B. Wolffa: Doniesienie to nie 
zostało potwierdzone innemi jakiemiś świa- 
dectwami). 


B. Reutera donosi o ataku napowietrz.- 
nym na Londyn: Szkoda w porównaniu z 
rozmiarami wyprawy niemieckiej jest niezna- 
czna. Było wiele wypadków śmierci i zra- 
nień wśród ludzi, którzy stali w drzwiach i 
na ulicach. W okolicach, w których wyko- 
uany był atak, wyleciały prawie wszystkie 
szyby i drzwi zosiały porozbijane. W nie- 
których miejscach zawaliły się dachy i po- 
wały. Mimo to nie było tam wypadku śmierci. 
Król i królowa odwiedzili dzielnice nawie- 
dzone bombami. Londyńczycy obecnie chę- 
tnie przyjmują udział w  niebezpieczeń- 
stwie, wiedząe, że nieprzyjaciel zapłaci za to 
z procentem, jak w Kolonii, Należy się spo- 
dziewać, że niebawem i miasta niemieckie, 
położone dalej, niż Kolonia, odczują wyższość 
sojuszników w walce napowietrznej. 


W sprawie pokoju. 


Wedle doniesienia Biura Reutera, wy- 
głosił prezydent na posiedzeniu angie skiego 
Towarzystwa „Czerwonego Krzyża“ mowę, w 
której między innemi powiedział: Pierwszym 
naszym obowiązkiem jest zwyciężyć, Od tego 
powstrzymać nas nie może żadne poufne do- 
niesienie o dążeniach pokojowych w Euro- 
pie. Te doniesienie, o ile nówią o pokoju 
na Zachodzie, zawsze zastrzegają sobie wol- 
ną rękę na Wschodzie, aby tam swoje zdo- 
bycze urzeczywistnić. Każda i ropozycya po- 
kojowa odnośnie do pokoju na Zachodzie wy- 
kluczać musi chęć zaboru na Wschodzie. Je- 
Żeli nieprzyjaciele nasi chcą mieć pokój, 
niech przez upełnomocnionych zastępców swe 
warunki wyłożą na stół, jak myśmy nasze 
warunki podali do ich wiadomości. 


Urzędowe zaprzeczenia. 


Nordd. Allg. Zig. pisze: W pismach 
niemieckich powtórzono telegram dziennika 
Az Est, utrzymujący, że jest faktem nieza: 
przeczonym iż podczas kanclerstwa Beth- 
manna-Holiwega rząd niemiecki był gotów 
zrzec się małej części Lotaryngii. Dziennik 
ten jest w błędzie. Także do tak.ego małego 
zrzeczenia się rząd niemiecki nigdy nie był 
gotów. 


Sąd nad b. carem. 


Wychodzące znowu pod nazwą Naszego 
Słowa pismo Russkoje Słowo donosi z Mo- 
skwy: Wyznaczono komisyę bolszewicką pod 
przewodnictwem Kryłenki jako sąd nad b. 
carem, oskarżonym 0 wywołanie zamachu 
stanu celem zmiany ustaw o Dumie, o nie- 
legalne użycie pieniędzy publ. i o inne prze- 
stępstwa. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


W zamkniętym obszarze dookoła An- 
glii zatopiły niemieckie łodzie podwodne 
znowu D parowców i 2 żaglowce łącznej po- 
jemności 21.000 tonn. rejestrowych brutto. 


Zastrzeżenie mocarstw koalicyi. 


Stockholms Tidningen donoszą, że An- 
glia zawiadomiła rząd fiński, iż wszelkie za- 
rządzenia przeciw kolei murmańskiej uważae 
będzie za zerwanie neutralności. Francya i 
Ameryka podzielają to stanowisko, 


Na wschodnim froncie. 


Z Batumu donoszą: Według ostatnich 
wiadomości, bolszewicy obsadzili Derbent, 
Kaput i Petrowsk, Bolszewicy usilują zająć 
przesmyk Darial, położony między Włady- 
kaukazem a Tyfisem, Dzięki bohaterskiej 
stronie muzułmanów, dotychczas im się to 
nie udało. Po obwołaniu niezawisłości is- 
kankazu, bolszewicy wszędzie podjęli z wiel- 
ką gwałtownością swą czynność przeciw mu- 
zułmanom. Postępują oni z ludnością wprost 
bezwzględnie. 


Umowa chińsko-japońska. 


Urząd spraw zagranicznych oznajmia, 
że otrzymał urzędowe potwierdzenie umowy 
między Chinami a Japonią w sprawie ochro- 
ny pokoju na Dalekim Wschodzie przeciw 
„wnikaniu* w kraj Niemców. 


„Gazeta Lwowska” z dnia 23 mue 1918. 


jCourtney'a, zawierający to, co lord ten 


Z Anglii. 


W Izbie gmin, na zapytanie Run- 
cimana, czy list Cesarza Karola oprócz rzą- 
du francuskiego i angielskiego premiera, po- 
dano do wiadomości innych sojusznik w i 
dlaczego rokowań zaniechauo, Balfour od- 
powiedział: W żadnej chwili my nie wstrzy- 
maliśmy rokowań i nigdy też nie wzbrania- 
liśmy się przed rozmową, jeżeli życzyła jej 
sobie druga strona. Jeżeli którykolwiek z 
przedstawicieli krajów prowadzących wojnę 
na seryo pragnie przedłożyć nam propozycye, 
to gotowiśmy dać im posłuch. Ma się rozu- 
mieć, że nie zajęlioyśmy się tem bez wiedzy 
sojuszników, Last. Cesarza Karola był listem 
prywatnym do krewnego, który doręcz;ł gu 
prezydentowi Francyi 1 prezyd:ntomi wini- 
strów pod warunkiem najseiślejszej tajemni- 
ty, by bez zezwolenia nie udzielić go niko- 
mu, prócz premiera i króla angielskiego. 

Mowca wtedy był w Ameryce, a po 
swym powrocie nie zajmował się tą sprawą 
tak szczegółowo, jakby to mógł uczynić. Rząd 
amerylański w tym czasie nie był lepiej u- 
wiadomiony o tej sprawie, jak sam mowca. 

Na zapytanie Runcimana, czy rząd 
francuski żą ał dalszych obszarów poza 0- 
brębem Alzacyi i Lotaryngii z r. 1870, Bal- 
four odrzekł, że nieszło o większą Alzacyę 
i Lotaryngię, jako cel wojenny sojuszniaów. 
Narady mie zostały zerwane wskutek tego 
rodzaju żądania. Myśl poruszona, jak to Clé- 
menceau wyłuszczył, streszczała się w tem, 
że całą wojuę prowadzi się, by Francya o- 
trzymała Alzacyę i Lotaryngię, Włochy zaś 
nic. Mowcea sądzi, że usiłowania Mocarstw 
środkowych nigdy nie były prowadzone w 
interesie pokoju, lecz zuwsze celem rozdzie- 
lenia sojuszników. 

Nikt nie może żywić gorętszego pra- 
gnienia, by wojnę stanowczo zakończyć, jak 
rząd angielski, a jeżeli pokaże nam się jakąś 
metódy do dopięcia tego celu, to oczywiście 
motodę tę przyjmiemy. 

lord Robert Cecil odpowiedział na 
różne zapytania. 

W sprawie niedawnego wywiadu z nim 
przedstawiciela Reutera co do możliwej nie- 
mieckiej ofunzywy pokojowej, wyjaśnił: Dzi- 
wi mnie to, że może wyłonić się nieporozu- 
mienie jakiekolwiek eo do tego, co ma się 
na myśli p:zez ofenzywy pokojową. Jest to 
coś zupełnie innego, jk starania o pokój. 
Ofenzywa pokojowa jest to 1 była akcya dy- 
plommatyezna mie w celu przyprowadzenia do 
skutku pokoju, lecz w celu poparcia wojny. 
(o do tego, jakobym zamierzył, lub też ko- 
mukolwiek powiedział, że odrzuci się wszel- 
ką ofertę, jaką Niemcy mogłyby uczynić, to 
oświadczam, że nie padło ani jedno słowo, 
ani jedna zgłoska, w którą człowiek uczci- 
wy mógłby sens taki włożyć. Powtarzam, 
wszelka oferta, jaka: się pojawi, z jakiego- 
kolwiekby wychodziła Źródła, o ile to bę- 
dzie tylko źrodło godne i pewne, zasługuje 
na zbadania i uwzględnienie przez rząd obe- 
eny, który tak samo pragnia pokoju, jak 
każdy z obecnych tu członków, 

Na uwagę Snowdena, który mówił 
o samolubnych i nieumiarkowanych żąda- 
niach Włoch, Cecil powiedział, że musi z 
całej siły odeprzeć te uwagi. 

Lord Cecil wskazał na propozycye 
wdrożenia ofenzywy dypl.matycznej, przez 
co rozumie, że należy przessigwziąć propa- 
gandę w krajach nieprzyjacielskiuh, aby wy- 
kazać słuszność celów koalicyi. Tej propo- 
zycyi nie spuszczono z oka, Ču się tyczy 10- 
nej propozycyi, że ma się odbyć narada dy- 
plomatyczna w Wersalu, to mowca wyraził 
pewne wątpliwości eo do tego. 

Następnie Cecil omawiał stosunek do 
Rossyi i rzekł: Nie mamy sporu z Rossyą, 
przeciwnie, zawsze staraliśmy się żyć w naj- 
większej przyjaźni z narodem rossyjskiwm, — 
Usiłujemy czynić, co w naszej mocy, aby 
pomodz narodowi rossyjskiemu w jego tru- 
dnem położeniu i utrzymać Rossyę jako wiel- 
kie mocarstwo, nietylso teraz, lecz także w 
czasie po wojnie. Jeden z członków tej Izby, 
zdaje się, myślał, że mamy jakiś osobisty, 
czy polityczny spór z bolszewikami, wynika- 
jący nie ze sprawy polityki międzynarodo- 
wej lecz z polityki wewnętrznej. Moje zda- 
nie jest aupełnie inne. Polityka wewnętrzna 
Rossyi jest sprawą rossyjską i tylko rossyj- 
ską. Rossyanie niech mają rząd taki, jakie- 
go sobie życzą, nie nasza rzecz w to się 
wdawać. Pragnę podkreślić, że nie mamy 
sporu z bolszewikami z powodu, że są bols 
szewikami. Pragniemy zachowania Rossyi 
jako sojuszniczki, lub też, jeżeli to niemo- 
Abee, jako kraju nie niemieckiego. 

Dalej Cecil przemawiał za propozycyą 
Związku narodów. Chociaż nie odrzuca my- 
śli o takim Związku, jest przekonany, że nie 
sprowadzi on zmiany i nie będzie miał po- 
wodzenia, jeżeli nie będzie oparty na spra- 
wiedliwym, możliwym do zniesienia rozra- | 
chunku terytoryslnym, 

w! 


Haski dziennik Vaterland donosi: Man- 
chester Guardian zamies.cza list lorda 


byłby był powiedział w rozprawie pokojowej 
w Izbie lordów, gdyby mógł był być tam 
obecny. Zdaniem jego żadnej ze stron woju- 
jących niepodobna pobić. Berlin dla Anglii 
jest niedostępny. Ani niepowodzenie Niemiec, 
ani wzra tająea pomoe Ameryki nie mogły- 
dy pociągnąć za sobą tego, by odrzucono 
Niemców po Ren. Pragnie on, by wrazie 
ponownej sposobności pojednania Anglia po- 
kazała, że bądź eo bądź gotowa jest do spra- 
wiedliwego pokoju pojednawczego. Twierdze- 
nie, że Niemcy w tej chwili nie są za ta- 
kim pokojem, mowca odpiera, wskazując, że 
Anglia także teraz nie chce słysz é o pokr- 
ju. Tak bardze jesteśmy podobni do siebie. 
Socyalni demokraci a pasze stronnie wo ro- 
botnieze, narodowi liberali a nasi imperya- 
Istyczni nacyonaliści, junkrowie a nasi dzie- 
dzice o twardych karkach, ze swą tradycyą 
zwycięskiego panowania, są warci jedni dru- 
gich. Diatego czas na mądrych i sumiennych 


„nężów kraju naszego, żeby wyprowadzili nas 


z tej wojny. 
* 

Na uczcie, wydanej przez stowarzysze: 
nie prasy zagranicznej lord Curzon powie- 
dział: W tej chwili wszystko zagłusza ryk 
dział, Co do pokoju i warunków pokojowych, 
wątpi on, czy teraz byłoby pożyteczne je 
roztrząsać. Każdego czasu chętnie zawarli- 
byśmy pokój na znanych światu warunkach. 
Walczymy o pokój, spełniający 8 warunki: 
pokój sprawiedliwy, w równym sposobie 
sprawiedliwy dla narodów wielkich i małych, 
pokój honorowy, któryby nie upokarzał ża- 
dnego z sojuszników, którzy ponieśli takie 
wielkie ofiary, oraz pokój trwały, poręcza- 
jący bszpieczeństwo świata dla przyszłych 
pokoleń. Zakończył słowy: Sprawa Francu- 
zów w Alzacyi i Lotaryngi* jest równozna- 
czną ze sprawą Włochów w Trentino i Try- 
jeście, 

* 

Nasttój umysłów w [rlandyi 
przechodzi w stadyum wysokiego napięcia. 
Sytuacyę oświetla następujący komunikat 
Biura Reutera: Zarządzenia rządu irlandz- 
kiego, a w szczególności szybkie zaareszto- 
wanie osób, podejrzanych o współudział w 
spisku na rzecz Niemiec, wywołały wielkie 
przygnębienie u sinfeinerów w Dublinie. Jak 
słychać, posiadać mają władze duży materyał 
eo do planu, aby ruch irlandzki zjednoczyć 
także w interesie Niemiec. Aresztowania od- 
były się w pierwszych godzinach porannych, 
kiedy w mieście był jeszcze zupełny spokój, 
tak, że nie było poważniejszych rozruchów, 
stojących w związku z aresztowaniami, 

Lord porucznik Irlandyi wydał do lu- 
dności proklamacyę, w której potępia 
ostro odkryty spisek na korzyść Niemców 
i zapowiada na przyszłość surowe zarządze- 
nia przeciwko tego rodzaju zbrodniczym za- 
miarom. Odezwa wzywa dalej ludność do 
popierania rządu w tej ciężkiej wojnie i do 
tłumienia wszystkiego, coby mogło być poży- 
teczne Nismcom. Wreszcie wzywa odezwa 
Irlandczyków do ochotniczego wstępowania 
do słuzby wojskowej. by rząd nie był zinu- 
szony do przeprowadzenia przymusu woj- 
skowego. 

Sekretarz stanu Irlanayi podaje do wia- 
domości. że wydaue za 4dz* :a skierowane 
są przeciwko intrygom „ieuieckim i wzywa 
kobiety irlandzkie do wstrzymywania się od 
wszelkiej agitacyi na rzecz Niemiec. 

Observer pisze, że już od pewnego czasu 
wiedziano o sprzysiężenia w Hrlandyi. Nie- 
miecka łódź podwodna starała się wejść w 
styczność z sinfeinerami, wobec czego mu- 
siano się chwycić środków energieznych. 
Polityka rządu angielskiego w Irlaudyi jest 
jasna. Ma ona nacela: 1. przywrócenie nor- 
malnych cywilizowanych stosunków; 2. jak- 
najrychlejsza zaprowadzenie służby wojsko- 
wej, jak w Anghi, S<kocyi i Walii; 8. wnie- 
sienie ustawy o Homerulu W tym celu 
udali się już French i Short do Irlandyi ce- 
lem zbadania stosunków na miejscu. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 maja 1918. 


Kalendarz. 

Czwartek (28 maja): 

Dezyderyusza. — 10 Symona ap, — Bu- 
dziwoja. 

Wschód słońca o godzinie 4:07 rano, za- 
chód 7:50 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+24 Cel. 


» — Wystawa sztuki współczesnej w 
w sal! Giełdy przy ul. Akademickiej 17, 
otwarta jest eodziennie od godziny 10 do 
1 i od 4 do 7 wieczorem, Wstęp 1 K. 


— Tydzień Cesarza Karola. Wskutek 
Najwyższego upoważnienia w całej Monarchii 


urządzony będzie 


poświęcony urządzeniu rozmaitych przedsię- 


„Tydzień Cesarza Karola*, | 
| Delegacya K. B. K. zawiadamia uchodźców pol- 


å 


— Odzież dla uchodźców. 


biorstw dobroczynnych. z których dochód przy- | skich, którzy zgłosili prośby o odzież bezpłatną 


padnie funduszowi wdów i sierót po poległych 
oraz przeznaczony będzie na akcyę celem udzie- 
Jenja doraźnej pomocy inwaliżom wojennym. 
Statuty fnnduszu opieki mówią o pomocy ma- 
teryalnej dla inwalidów, którzy zdolni są do 
prowadzenia sklepów spożywczych, golarni, za- 
kładów fotograficznych itd. itd. 

Dotychczas fundnsz opieki im. Cesarza 
Karola osiągnął kwotę przeszło 50 milionów. 
Snma ta jednak jest bez porównania małą zli- 
ezbą potrzebujących pomocy. To zaś, że pomoc 
musi być spieszną, niemal natychmia-tową, na- 
tehuęło naczelny zarząd wojennego Urzędu o- 
pieki do urządzenia w czasie jednego tygodnia 
całego szeregu dobroczynnych przedsiębiorstw. 

„Tydzień Cesarza Karola* oznaczono we 
Lwowie na czas od 29 maja do 4 czerwca br. 
Na czele komitetu, który zajmie się urządze- 
niem najrozmaitszych widowisk, koncertów, 
przedstawień teatralnych i kinomatograficznychy 
zawodów footbalowych i lekkoatletycznych, pro- 
dukcyj orkiestr wojskowych na placach i w o- 
grodach i t. d, stanął komendant miasta ge- 
nerał-major Adam Nowotny. 

Już od kilku dni wre praca przygotowa- 
wcza, w której bierze też ndział luduość cywil- 
na, tak blizko związana i interesowana w do- 
datnim wyniku „Tygoduia*. Świadomość, że 
wielki sukces materyalny osiągnięty z bajro- 
zmaitszych przedsiębiorstw, pomoże tysiącom i 
setkom inwalidów wojennych, wdowom isiero- 
tom po poległych mężach i ojrach z Galiyyi, 
będzie niezawodnie stanowić moment decydują- 
cy dla najszerszego ogółu, który wszędzie we- 
źmie tłumny udział i wszędzie nie będzie ską- 
pić grosza na poparcie wielkiego celn. 

Kierownictwo funduszu opieki im. Ce a- 
rza Karola, urzęduje w Wiedniu IX. obwód, 
Berggasse 22. Tam też należy skierowywać 
wszelkie podania zawierające dokładne daty o0- 
sobiste i miejsce urodzenia, przynależność, wiek, 
zatrudnienie, stopień zdolności do pracy, Sin: 
sunki majątkowe itd. 

JE. P. Minister wyznań i oświaty 
dr. Ludwik Cwikliński zwiedził w czasie 
pobytu w Krakowie w towarzystwie wiceprezy- 
denta Rady szkolnej krajowej dr. Fryderyka 
Zolla i krajowego inspektora szkół  Rzepiń- 
skiego, państwowe gimnazyum realue, IL. szkołę 
realną, seminaryam naucz, żeńskie i seminarynm 
nancz. męskie. 

P. Minister przysłuchiwał się lekcyom 
szkolnym i żywo interesował się sprawami cd- 
noszącemi się do pemieszczenia szkół i warun- 
ków, wśród których odbywa się obecnie nauka, 

— Wiceprezydent gal. dyrekcyi poczt 
i telegyrafów Artur Schiffner powrócił z po- 
dróży służbowej i objął kierownictwo d rekeri, 

— Deputacya nauczycielstwa szkół 
średnich u JE. P. Namiestnika. Onegdaj 
w czasie obrad walnego zgromadzenia T. N. 
S. W. udała się deputacya nanczycieli pod *o- 
dzą radcy Dworu dr. Majchrowicza do JE P. Na- 
miestnika hr. Huyna, ażeby mu przedstawić ży- 
czenia ekonomiczne nauczyciełstwa, » mianowi- 
cie w sprawie subwencji rządowej ua wypiek 
ehleba, stałych miesięczuych subsydyów dla 
konsumów celem ułatwienia im zakupów, przy- 
znania 40 pre. opustu w Centrali odzieży, ur- 
lopów dla kierowników konsamów oraz przy- 
dzielenia woźnych do tyghże konsumów, w koń- 
cu w sprawie ustanowienia referenta gospodar 
czego w Radzie szkolnej krajowej. 

P. Namiestnik przyjął deputacyę bardzo 
życzliwie, zapewniając, że przedstawione mu 
życzenia nie przekraczają granic wykonalności. 
Środki na pokrycie kosztów/wypieku chleba już 
są do dyspozycyi, również są pewne kwoty na 
subwencyonowanię konsumów. Co do zakupów 
w Centralach P. Namiestnik będzie się starał 
o ułatwienia. Konieczność urlopów dla kierow- 
ników konsumów i dodanie im do pomocy wo- 
Źnych uznał P. Namiestnik i odrazu zarządził 
wstępne kroki celem zrealizowania tego postu- 
lato. Również rozważy w porczumienin z Wi- 
ceprezydentem Rady szkolnej krajowej sprawę 
referatu gospodarcz ën, którego ważność uznaje. 
P Namiestnik zapewniał deputacyę, że jego za- 
miary w sprawach poruszonych gą oddawna 
zgodne z intencyami. 

Sprawozdanie deputacyi walne zgromadze 
nie przyjęło z zadowoleniem do wiadomości. 

— Pogrzeb śp. dr. Bronisława Czar- 
nika odbył się wczoraj o godz. 5 po południu. 
Na miejsce wiecznego spoczynku odprowadzali 
ś. p. Czarnika przyjaciele i znajomi, reprezen- 
tanci Świata naukowego i literackiego. Po od- 
prawieniu modłów nad otwartym grobem po- 
żegnał Śp. zmarłego kustorz biblioteki im. Os- 
solińskich dr. Bernacki, poczem imieniem To- 


warzystwa literackiego przemówił prof. dr. Gu-. 


brynowicz. 

— Konkurs na posagł. Zarząd miasta 
Lwowa ogłasza konkurs na trzy posagi po 470 
koron dla ubogich dziewcząt, sierót po rzemieśl- 
nikach z fundacyi imienia ś.p. Antoniego'Chy- 
lińskiago, N 

— Towarzystwo „Rodzina“. Walne 
zgromadzenie członków lwowskiego oddziału 
„Rodziny“ odbędzie się w poniedziałek dnia 27 
maja b. r. o godzinie 6 wieczorem, w biurze 
Wydziału Centralnego (ul. Trzeciego Maja 5, 
w podwórzu na prawo I. piątro). 


z funduszów państwowych w biurze uchodźczem 
K. B. K. przy ul. Jabłonowskiej 6, że biuro 
uchedźcze dyrekcyit policyi we Lwowie dostar- 
czyło już dla nich część przyznanej odzieży. 

Uchodźcy ci mają się zgłaszać po odbiór 
tej odzieży w biurze Lwowskiej Delegacyi K. 
B. K. przy ul. Zygmuntowskiej 12 a, II. p. 

— Licytacya wozów. Komenda etapo- 
wa we Lwowie ogłasza, że dnia 8 czerwca br. 
odbędzie się w: Bełzie licytacya wozów woj- 
skowych. . 

— Zgłaszanie maszyn popędowych e- 
lektrycznych, transformatorów i kotłów paro- 
wych zarządziło Ministerstwo handln. 

Potrzebnych do tego formularzy udzieli 
Izba handlowa i przemysłowa. 


Notatki Warm, 


Ludwika Marek-Onyszkiewiezowa (Lo- 
na Sioklen), której koncert zapowiedziany na 
31 maja b. r. obudził w muzykalnych sferach 
naszego miasta wielkie zainteresowanie, jest 
dzieckiem Lwowa a z nazwiskiem jej łączy się 
wspomnienie jednego z najwybitniejszych mu: 
zyków ś.p. Ludwika Marka, ucznia Liszta, któ- 
ry u mieszkańców Lwowa zostawił po sobie tak 
chlnbną pamięć. 

tı Pani Opyszkiewiczowa, bawiąc od pewne- 
go czasu w Krakowie, zapragnęła zaśpiewać w 
rodzinnem mieście, gdzie ma tylu zwolenników 
swego wielkiego talentu i tylu osobistych przy- 
jaciół, a oddając dochód z swego koncertu na 
Opiekę Legionową, pewna jest, że jej wielbi- 
ciele nie zawiodą i dla niej i dla tak żywotnej 
iostytucyi legionowej tłumnie zapełnią w dniu 
31 maja salę Towarzystwa Muzycznego. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


Jutro, w czwartek o godzinie 7:30 wie- 
ezyrem po raz ostatni „Piękna Helena", opera 
komiczna w 3 aktach Jakoba Offenbacha Wy- 
stęp Ireny Bohuss i Fr. Bedlewicza, — W pią- 
tek 6 godzinie 7:30 wieczorem „Bożek wojny*, 
sztuka Berzerda Shava, z Okorniekim w głó- 
wnej roli. Rozpocznie balet w 1 akcie układ: 
St. Faliszewskiezo „Satyr i bachantka*, 

W sobotę o godzinie 3 po południu przedsta- 
wienie popularne „Maika Szwarcenkopf”, sztuka 
w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej, — W sobotę 
o godzinie 730 wieczorem „Żydówka, opera 
w 3 aktach Halevy'ego. Występ Józefy Zachar- 
skiej, Fr. Bedlewicza, Manna i Tarnawskiego. 
— W niedzielę o godzinie 8 po połndniu „Ja- 
dzia wdową“, komedya w 3 aktach B. Ru- 
szkowskiego z Anną Zielińską w roli tytuło- 
waj. — W niedzielę o godzinie 7 30 wieczorem 
„Księżniczka czardasza“, operetka w 3 aktach 
Emeryka Kalmana. 

zje 


Bronisław Czarnik. 


~ 


Przerzedzają się z dniem każdym sze- 
regi dawnych Ossolińczyków.. W ostatnich 
kilku latadh poczęliśmy tracić ich po kolei: 
Władysława Brłzę, Antoniego Małeckiego i 
przed paru miesiącami wreszcie Wojciecha 
Kętrzyńskiego. Obecnie z tego grona, co tak 
niestrudzenie dbało 0 pomnożenie dobytku 
duchowego i materyalnego Zakładu nar. im. 
Ossolińskich, ubył znów jeden — Broni- 
sław Czarnik. Nazwisko jego może nie 
tak głośne, jak tych innych, nia tak popu- 
larne dla szerokich warstw, ale równicż za- 
służone w dziejach naszej kultury. 

Š. p. Bronisław Czarnik pracował głó- 
wnie na polu badań historyczno-literaekich. 
Urodzony w r. 1857 w Bóbrea, odbywał stu- 
dya we Lwowie zarówno gimnazyalne jak 
później uniwersyteckie na wydziale filozofi- 
cznym. 
Słuchał wykładów i pracował przede- 
wszystkiem w seminaryach profesorów Ro- 
mana Pilata i Ksawerego Liskego. Należał 
do dzielnego i doskonale prowadzonego gro- 
na młodych pracowników, którzy później w 
znacne) części zajęli bardzo wybitne stano- 
wi ka w piśrniennietwie polskiem. Poza pra- 
ca naukową związał całe swe życie z biblio- 
teką Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
gdzie pracuje od r. 1877 jako stypendysta, 
mianowany w r. 1893 skryptorem literackim, 
w r. 1084 wicekustoszem, a w r. 1907 ku- 
stoszem. l 
Służył Zakładowi przez lat czterdzieści 
i dopiero przed paru miesiącami przeszedł w 
zasłużony stan spoczynku, aby w zupełności 
oddać się tak ukochanym przez się badaniom 
historyczno-literackirm. Niestety los zrządził 
inaczej. 

W działalności ś. p. Czarnika należy 


jedne i drugie pozostają w częstym i ścisłym 
związku. W służbie bibliotecznej spędził lat 
40. Spory to okres czasu i sporo włożonej 
energii, żeby tylko pełnić swe obowiązki zu- 
pełnie mechanicznie, a cóż dopiero, gdy się 
ktoś temu zawodowi oddaje z wielkiem za- 
miłowaniem i całem poświęceniem, jakiego 
tak żmudne stanowisko wymaga. Da ogółu 
przeciętnego nie jest to zawsze dość jasne, 
Nieraz zdarzało mi się spotykać zapytanie, 
co w bibliotece może być właściwie do ro- 
boty. Kto wtym warstacie współczesnej kul- 
tury parę lat choćby strawi, przekonywa się, 
jak trudny i odpowiedzialny ten zawód, po- 
zornie tak spokojny, cichy i wygodny. Cięż- 
kie warunki tej pracy były szczególnie wta- 
dy, gdy ś. p. Czarnik poświęcał jej najpię- 
kniejsze lata swego życia. W różnych dzie- 
dzinach piacy ludzkiej istnieją pewne przy- 
jęte już stałe formuły i normy, utrwalone 
w podręcznikach czy zbiorach przepisów, na 
polu polskiego bibliotekarstwa nie podobne- 
go nie istsieje, Trzeba własnem doświadcze- 
niem i własną długoletnią rutyną tworzyć 
pewne zasady organizacyi bibliotecznej, co 
nie jest bynajmniej rzeczą łatwą. Aby ści- 
sły, suchy paragraf instrukcyi umieć pogo- 
dzić z obowiązkiem służenia potrzebom kul- 
turalnym społeczeństwa, to nie jest tak pro- 
ste zadanie. Trzeba ba: dao wiele umiejętno- 
ści, aby i książkę uchronić od zniszczenia, 
a pozwolić mimo to pełnić przeznaczoną jej 
rolę cywilizacyjną. S. p. zmarły umiał z tra- 
dności tych wychodzić zawsze obronną rę- 
ką. Ale nie poprzestawał tylko na pełnieniu 
poruczonego mu zddania, ale był zarazem 
dla czytającej publiczności doskonałym infor- 
matorem i przewodnikiem. Wielką swą eru- 
dycyą z chęcią służył każdemu i przed ni- 
kim nie ukrywał jej zazdrośnie. Zarówno dla 
początkującego akademika jak dla profesora 
Uniwersytetu stały otworem jego nlezrówna- 
ne zapiski i notatki, Powinnoby się je skrzę- 
tnie przechować i oprawić w specyalny rę- 
kopis, który byłby doskonałem vade mecum 
po bozactwach Ossolineum. 

Był też równie doskonałym nauczycie- 
lem i instruktorem nietylko ezytającej publi- 
czności, ale i podległych mu młodych urz.- 
dników bibliotecznych. Organizacya pracy 
bibliotecznej tem się odznacza że najmniej- 
szy błąd i naj żejsza niedokładność stwarza 
natychmiast chaos i nieład w całym ustroju. 
„tąd przy załatwianiu książek i rękopisów 
konieczna jest najwyższa dokładność, dopro- 
wadzona choćby do ostatecznych granie. 
W bibliotece nie można być nigdy zanadto 
dokładnym. S. p. Czarnik może uchodzić za 
wzór takiego ścisłego i sumiennego biblio- 
tekarza, który potrafił zasady te wpajać 
w swych współpracowników i odpowiednio 
ich biegłość bibliotekarską wykształcać. 

On wreszcie położył wielkie zasługi 
około pomnożenia inwentarza bibliotecznego 
w duchu bardziej nowożytnym. W chwili, 
gdy d p. zmarły doszedł w Bibliotece Z. N. 
I. Ossolińskich do większego znaczenia, w ze- 
spola urzędników bibliotecznych byli wybitni 
i pierwszorzędni uczeni, ale tak wyspecyali- 
zowani w swej umiejętności, że mimowoli 
przeoczali postulaty biblioteczne w zakresie 
inńyeh dziedzin wiedzy. Dop:ero Ś. p. Czar- 
nik mimo licznych napotykanych trudności 
był tym, który systematycznie sprowadzał 
dla Ossolineum wszystkie wybitne dzieła 
z zakregu literatury i kultury europejskiej, 
Charakter biblioteki przez to się odradza i 
odmładza, a to zawsze musi być uznane jako 
wielka i niepożyta zasługa. 

Mumienność, jaka znamionowała go w 
pełnieniu obowiązków bibliotecznych, można 
zaumażyć również w jego pracy naukowej. 
Poświęcił się w zupełności badaniom histo- 
ryczno-literackim. 

Pierwsza z jego większych prac, dys- 
sertacya doktorska, opracowała wyczerpująco 
i gruntownie żywot Łukasza (órniekiego 
(Lwów, 1883). W późniejszych swych stu- 
dyach zwrócił się do wieku XIX., szezegól- 
nie do literatury galicyjskiej i ogłosił cały 
szereg prac, małych może rozmiarami. ale 
ważkich treścią. M ał kilka ukochanych swych 
postaci, nad któremi pracował, jak Józef Ko- 
rzeniowski, August Bielowski, J. N. Kamiń- 
ski, Józef Maks. Ossoliński. 

Oto ważniejsze jego rozprawy: Korze- 
niowski i „Karpaccy górale*. Brody 1898. 
Korzeniowski i teatr lwowski 1822 —1844. 


Lwów 1896. Bielowski i Chłędowski. Lwów 


1911. Listy Augusta Bielowskiego do Walen- 
tego Chłędowskiego, Lwów, 1913, Pierwsze 
utwory poetyczne Augusta  Bielowskiego, 
Lwów 1911. Daty z lat szkolnych Avgusta 
Bielowskiego, Lwów 1910. Memoryał J. N. 
Kamińskiego, Lwów 1890. Ossoliński i kate- 
dra języka i literatury polskiej na Uniwer- 
sytecie lwowskim. Lwów 1902. Z życia J. 
N. Kamińskiego. Warsz. 1591. O Farysie 
Mickiewicza (Ateneum 1888 r.) Balzac i 
„Jasełka“ J. I. Kraszewskiego. Lwów 1916, 
Spór literacki o Jana z Tęczyna. Lwów 1906. 


, Wystawa Rembrandtowska w Lejdzie w r. 


1906, Lwów 1908. Obok tego wiele drob 


„nych notatek i recenzyj Kozrzuconych po 


rozróżnić jego zasługi ma polu bibliotekar- czasopismach naukowych, szezególnie wiele 


Lé 


Lwowska (stwa od pracy na polu naukowem, mimo, że| w Przewodniku naukowo-literackim i Gaze- 


cie Lwowskiej, Gdy się dokładniej przyjczy- 
imy metodzie opracowywania tych szkiców, 
przestajemy się dziwić ich szczupłym roz- 
miarom. Możnaby użyć wprost paradoksu: 
autor ich był zbyt sumienny, by potrafił na- 
pisać duże tomy. Za kulisami każdego z 
tych szkiców skrywa się olbrzymi aparat 
przygotowawczy do całej pracy, eo sprawia, 
żę z jednej notatki dałoby się stworzyć oso- 
bną rozprawę. Metoda zasadnicza zawsze 
bardzo objektywna, prawie sucha, autorowi 
nie szło nigdy o jakieś popisy psycho-este- 
tycznych wczuwań się, ale o jak najbardziej 
rzetelne przedstawienia faktów. Pomyśleć 
ktoś mógłby, że mn może zdolności odczu- 
wania estetycznego brakło. Kto znał go bli- 
żej, oglądał zapewne kiedyś w bibliotece je- 
go te przepysznie ilustrowane. wydawnictwa 
z dziedziny historyi sztuki, przeróżne koszto- 
wne publikacye, e których się zagłębiał z 
całą rozkoszą, aby wytchnąć po żmudnych 
poszukiwaniach naukowych. 

Dodajmy zaś do tego wszystkiego je- 
szcze jeden szczegół, że zwolna trawiąca go 
choroba co chwila przerywała mu pracę i 
zmuszała do starań o ratowanie zdrowia i 
życia. 

A jednak mimo tak trudnych waran- 
ków w pracy nie ustawał, zmuszony konie- 
cznością zwalniał może jej tempo, by przy 
najbliższej korzystniejszej godzinie podjąć 
swe stndya ponownie. Do ostatniej chwili 
prawie nie zaniechał ulubionych swych ba- 
dań. W jednym z najbliższych zeszytów „Pa- 
miętnika literackiego“ nkaże sią jego ostatnia 
rozprawka o niezaanym wierszu Kornela Ujej- 
skiego. 

Starałem się w ogólnych zarysach skre- 
ślić sylwetkę š. p. Czarnika, jako uczonego 
badacza, 

Dodajmy parę słów o nim, jako o czło- 
wieku. Char.kterystyka długa zupełnie by- 
łaby zbyteczną, bo była to dusza dziwnie 
prosta, niezłożona. Z jednolitego a szlache- 
tnego kruszcu wykuta. Działalność jego pi- 
sarska mogła się czasem spotkać z jakąś u- 
jen ną uwagą, ale jako człowiek wolny był 
zawsze od jakiegokolwiek zarzutu. Prawy i 
gorąco Ojczyźnie służący Polak, cùwis i opti- 
me meritus. 

Przeto wszyscy, którzy z nim tyle lat 
żyli i pracowali, żegnają go z żalem głębo- 
kim i jak najszczerszym. 


Dr. Adam Fischer. 


Wystawa sztuki współczesnej, 


Salon sztuki powstały niedawno we 
Lwowie, urządza w krótkim przeciągu czasu 
jaż trzecią wystawę, zakrojoną na większą 
skalę. Należy podnieść tę akcyę Salonu, kto- 
ry mimo trudności przewozowych, stara się 
usilnie o to, aby zebrać materyał możliwie 
obfity i doborowy i w ten sposób wzbudzić 
zainteresowanie sztuką wśród szerszych sfer 
naszego miasta. Pod tym względem Salon 
posiada niezaprzeczone zasługi. 

Naturalnie, że obecnie mowy być nie 
może o tem, by stworzyć wystawę dającą 
choćby w przybliżeniu jakąś s; .tezę obecnej, 
tak bogatej polskiej twórczości plastycznej; 
składa się nato wiele powodów, które z cza- 
sem uda się przecież usunąć. Wł} snie dla 
tych wszystkich trudności i przoszkód tem 
większe należy się uznanie za częste i piękne 
ekspozycye, których wee Lwowie nigdy nie 
iest za wiele. 

Już niejednokrotaia na tem ni jscu 
podnosiliśmy, iż pokątne handle ramiarskie, 
wyzyskując brak poważniejszych miejsc zbytu 
obrazów, sprzedają nabyte przypadkowo szki- 
ce i liche obrazki, a często falsyfikaty zna- 
nych malarzy za drogie pieniądze. Ile szkady 
wyrządza się tem sztuce, artystom i publi- 
czności, która bezkrytycznie nabywa wszyst- 
ko, co jej taki handlarz podsunie, zbyteczne 
dodawać. Zadaniem więc obeenego „Salonu 
sztuki“ jest sparal-Żowanie tej szkodliwej 
akcyi przez urządzanie częstych wystaw dzieł 
polskich artystów, wystaw inicyowanych przez 
specyalny komitet przy współudziale samych 
ertystów. Obok Tow. Przyjaciół sztuk pię- 
knych, taki Salon moie w znacznej mierze 
przyczynić się nie tylko do wyrobienia sma. 
ku wśród publiczności, tak przecież potrze- 
bnego w życiu, ale do stworzenia racyonal- 
nego handlu temi dziełami, zwłaszcza tu we 
Lwowie, gdzie obecnie po stopniowem otwar- 
cin granie na wschód, stwarza się nowe po- 
ważne źródło zbytu. Powiuni o tem pamię- 
tać również i artyści polscy mieszkający po 
za Lwowem, którzy dotąd rzadko wysyłali 
samorzutnie obrazy i rzeżby na lwowskie 
wystawy. Dowodem zresztą, iż akcya Salonu 
spotkała się z uznaniem publi zności, jest 
liczna frekwencya zwiedzających i zakupna, 
czyni: ne nawet w znaczuych rozmiarach. 

Obecnie otwarta w sali Giełdy przy 
ul. Akademickiej l, 17 wystawa, jest nie 
wielka, posiada jednak dzieła nieraz pierw- 
szorzędej wartości, które powinny znaleźć na- 
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bywców. Wszystkie te dzieła rozmieszczono 
bardzo dobrze i starannie, o ile tylko na to 
pozwolił lokal, nie urządzony przecież spe- 
cyalnie na wystawy obrazów. 

Zanim o wystawie napiszemy obszer- 
niej, przytoczymy nazwiska artystów, których 
prace zawiera ta wystawa; już same wyli- 
czenie tych nazwisk daje poniekąd miarę 
wartości ukspozycyi. Nadesłali więc swe 
dzieła: Augustynowicz, Albinowska, A xento- 
wicz, Błocki, Bratkowski, OUwikliński, Dorę- 
gowski, Fabijański, Gałek, Harasimowicz, 
St. Janowski, lanowska-Rychter, „anuszew- 
sat, Hotfmenn, Karpiński, Kaufman, Kiępiń- 
ski, Kwia'kowski, Kochanowski, Kossak, Ma- 
karewicz, Markowski, Malczewski, Malski, 
Małachowski. Mehoff:r, Mikolasch, Nowak, 
Olszewski, Pilatti, Rozwadowski, Sichulski, 
Skoczylas, Stachiewicz, Styka, Tetmajer, 
Uziembło, Wodzinowski, Wyczółkowski. 

Ponadto umieszczono obrazy i szkice 
Grottgera, J. Kossaka, Dobrowolskiego, Po- 
piela i Wygrzywalskiego. 

W bocznej salce rozwieszono świetne 
wizerunki oficerów i żołnierzy Legionowych 
malowane przez Z. Rozwadowskiego, oraz 
studya i szkice kilkn innych artystów. 

Nadmienić należy, że dı chód z wysta- 
wy przeznaczył ‘Salon na fundusz wdów i 
sierot po członkach Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich. 

Artur Schröder, 


1X. Zjazd 
Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych. 


Przez dwa dni Zielonych Świąt odby- 
wał się we Lwowie IX. Zjazd Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych, licznego zastę- 
pu wychowawców młodzieży. Do Lwowa 
zjechali ze wszystkich dzielnie reprezentanci 
stanu nauczycielskiego, aby powiedzieć so- 
bie wzajemnie o przebiegu wspólnej dotych- 
czasówej pracy i ułożyć jej plan na przy- 
szłość, mając przedewszystkiem na oku na- 
czelny postulat: organizacya nowo powsta- 
jącej szkoły polskiej, 


Pierwszy dzień Zjazdu. 


Na intencyę Zjazdu odprawiono w ko- 
ściele św. Mikołaja uroczyste nabożeństwo, 
poczem delegaci zebrali się w anli Uniwer- 
sytetu. W sali po brzegi zapełnionej zauwa- 
żyliśmy oprócz uczestników Zjazdu reprezen- 
tantów wszystkich kół galicyjskich T. N. S. 
W., delegatów z Królestwa Polskiego, dalej 
przedstawicieli Ministerstwa wyznań i oświe- 
cenia publicznego w Warszawie, Rady szkol- 
nej krajowej, Uniwersytetu, zarządu miasta, 
licznych Towarzystw naukowych i t. d. 

Zebranych w.serdecznych słowach po- 
witał Rektor Uniwersytetu ks. dr. Wais, 
prosząc wszystkich gości, by w murach tej 
starej Wszechnicy lwowskiej czuli się jak w 
swoim domu, zaznaczając zarazem, Zo w tro- 
sce, jaka łączy dziś wszystkich, trosce o 
przyszła szkołę polskę, Uniwersytet iwowski 
żywy bierze udział i zawsze popierać będzie 
wszelką w tym kierunku pracę. Zyezeniem 
„Szczęść Boże“ zakończył ks. dr. Wais swe 
przemówienie, 

Nastęvnie wiceprezes lwowskiego Koła 
T. N. a W. dr. Ludwik Bykowski powi- 
Lal wszystkich reprezentantów władz, gości 
z Ozech, Bern», Warszawy, Lublina, Zamo- 
ścia, z kresów wschodnich i zachodnich, po- 
czem poświęcił wspomnienie pośmiertna 
zmarłym, załużenym na niwie naukowej i 
pedagogicznej. 

Po słowach powitania mowca wspo- 
muiał o daychezasiwych wynikach pracy 
w kierunku budowania szkoły nar dowej na 
ziemiach polskich, o dwu przygotowawczych 
Zjazdach T. N. œ. W w Krakowie, o pracy 
w Komisyi planów i podręczników, o pracy 
w Król. Polstiem, o świetnym stanie szkół pol- 
skich na kresach wschodnich i zaznaczył, 
że nauczycielstwo polskie dalej kroczyć bę- 
dzie tą drogą dla dobra ideałów i mło- 
dzieży. 

Reprezentant Rady szkolnej krajowej 
radca Dworu dr. Majchrowiez życzył 
Zjazdowi pięknych wyników pracy, w której 
powinny przyświecać duchy Kołłątajów, Cza- 
ckich, Piramowiczów i Stasziców. 

Z kolei nastąpiły przemówienia innych 
reprezentantów, delegata nauczycielstwa cze- 
skiego prof. Oleja, kierownika kursów war- 
szawskich prof. Radwana, przedstawiciela 
Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego dyr. 
Piórkiewieza zastępcy Związkn Nauczy- 
cielstwa ludowego p. Śmolikowskiego i 
delegata T. S. L. p. Zajączkowskiego, 

Dyr. Zagajewski odczytał następnie 
pisma powitalne i gratulacyjne; między in- 
nymi od JE. ks, Arcybiskupa dr. Bilcze- 
wskiego, wiceprezydenta krajowej Rady szkol- 
nej dr. Zolla, radcy Dworu Okęckiego, oraz 
od licznych Towarzystw naukowych, litera- 
ekich, oświatowych i humanitarnych. 

Serdecznymi oklaskami przyjęto rezolu- 
cyę dr. Weinera z Krakowa wyrażającą 
pozdrowienie żołnierzom polskim. 
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Interesujący referat o postulacie selek-]L. Bykowski złożył sprawozdanie z dzia- | 


cyi, jako zasadniczem zagadnieniu organiza- 
tyl szkolnictwa narodowego i państwowego 
wygłosił dr. Węckowski, wizytator szkół 
średnich w Ministerstwie wyznań i oświece- 
nia publicznego w Warszawie. Referent wy- 
raziłtzdanie, że wyższa szkoła posiadać win- 
na młodzież, którą sama sobie wybierze i za 
odpowiednią uzna, na podstawie egzaminu 
wstępnego lub konkursowego, albo którą jej 
szkoła mższa jako szczególnie uzdolnioną po- 
leci. W tym duchu pomyślana reforma 
szkolnietwa średniego i wyższego jest przy- 
kazaniem społecznej sprawiedliwości i eko- 
nomii narodowej. 

Dotąd żadne państwo nie ujęło sprawy 
roznmnej selekeyi uzdolnionych z punktu wi- 
dzenia interesów narodowych i państwowych, 
w jednolitą organizacyę szkolnietwa państwo- 
wego, opartego na tym postulacie. Do'ąd 
szkoła jako organizm zbiorowy miała na celu 
osiągnięcie „przeciętnej“. 

Pierwsze miejsce w systemie państwo- 
wego i narodowego szkolnictwa zajmować 
winna zasada, aby każdej jednostce zapewnić 
możliwie najwyższy stopień rozwoju umysło- 
wego, odpowiadający jej przyrodzonym zdol- 
nościom. Jest to pierwszorzędny postulat e- 
konomii narodowej z dziedziny walorów kul- 
tnralno-umysłowych. Zasadą naczelną winna 
być w szkolnictwie państwowem zasada spo- 
łecznej sprawiedliwości, wyrównanie społe- 
czne, podniesienie najzdolniejszych jednostek 
z ludu i umożliwienie im osiągnięcia stuno- 
wiska odpowiadającego ich zdolnościom. 

Zdaniem referenta po 4-letniej po- 
wszechnej nauce początkowej dana być wmn- 
na szeroka możność segregacyi materyału 
uczniowskiego, następnie po dalszych 8 do 4 
latach nauki, bądż to w wyższej szkole lu- 
dowej, bądź też w niższaj średniej ogólno- 
kształcącej, nastąpić winna druga, dokładna 
selekcya uczniów, tak, aby prawo wstępu do 
wyższej szkoły średuiej ogólno - kształcącej 
pesiadali tylko ci, którzy okazują odpowie- 
dnie ku temu zdolności, Wyższa szkoła śre- 
dnia posiadać winna daleko posunięte zró- 
żnieczkowanie typów i planów naukowych. 

Referent przedstawił następnie szkico- 
wo prototyp szkolnictwa, opartego na szczę- 
śliwie przeprowadzonej selekcyi i segregacji 
uczniów, jakim jest szkolnictwo początkowe, 
średnie i wyższe miasta Mannheim, Wreszcie 


zaznaczył, iż uważa za konierzne, aby pol-. 


skie szkolnictwo państwowe oparte było na 
ze wszech miar słusznej zasadzie selekcji 
zdolnych, iż uważa dalej za wskazane stwo- 
rzenie mapy krajowego szkolnictwa polskie- 
go państwowego, wychodząc zawsze z dokła- 
dnego zbadania potrzeb: i warunków danych 
środowisk, gmin, okolic, ziem, prowincji i 
całego kraju. 

Referat dr. Węckowskiego wywołał du- 
Ze zainteresowanie i nagrodzony został ser- 
decznymi oklaskami, 

Po przerwie południowej referat o „sto- 
pniach rodzaju szkół i ich wzajemnym sto- 
snnka* wygłosił prof. dr. Bykow ski. Re- 
ferent przedstawił szezogółowo szereg pro 
jektów organizacyi szkolnictwa w Polsce i 
zakończył opinią, by przy organizowaniu 
szkół zostawiać jak największą swobodę i 
dążyć do jak największej rozmaitości. typów, 
któr» przy jednakiem równouprawnieniu w 
praktyce okazałyby większą lub mniejszą ży- 
wotność i tą drogą odkryły właściwe typy, 
odpowiadające najlepiej naszym potrzebom. 

Po referacie zabierali głos w. dysknsyi 
pp. Radwan, Dzierzyński, Jasiewicz, Wiele- 
Żyńska; dr. Kanarek, dyr. Ctrmielowski z Lu- 
plina, prof. Skoczylas i dr. Dawidowski z 
Krak owa. | 

O organizacyi studyów nauczycielskich 
w szkołach wyższych mówił radca Dworu 
prof, Hlauswald. Dla przyszłych naurzy- 
cieli, mających być krzewicielami pracowi- 
tości i sumienności w społeczeństwie, winno 
wytrwała ćwiczenie się w pilności i syste- 
matyczneści pracy podczas studyów facho- 
wych mieć wielkie znaczenie. Obok nauk 
specyalnych powinny studya nauczycielskie 
mieć na celu wykształcenie ogóląe. 

W każdej grupie powinny być studya 
uporządkowane stopniowo, przynajmniej dla 
początkowych lat, w postaci poleconych 
„planów naukowych“, Skuteczności tego. do- 
wodzą doświadczenia Politechnik. Na Poli- 
technice lwowskiej wypróbowano od lat sy- 
stematyczne plany studyów, a w roku 1912 
uzupełniono je wprowadzeniem zasady pro- 
gramów minimalnych, które ograniczają się 
tylko do przedmiotów głównych. Program 
taki zajmuje na ten eel tylko 50 do 60 proc. 
czasu 'rozporządzalnego. Reszta czasu pozo- 
staje na dobieranie dalszych przedmiotów 
„wybieralnych“. Nieobowiązujące formalnie 
p'any naukowe Politechniki okazały się tak 
dogodnymi, że wszyscy prawie słuchacze 
ich się trzymają, zapowniając sobie tym spo- 
sobem rozumne stopniowanie studyów i prze- 
robienie wszystkich działów, wymaganych 
później w życiu zawodowem. 


Drugi dzień obrad. 


Drugi dzień obrad rozpoczął się wal- 
‘nem zgromadzeniem T, N. S. W. Prezes dr. 


łalnosci Towarzystwa w r. 1917. Towarzystwo i 
w tym roku sprawozdawczym miało 1806; 
członków; li zba kół miejscowych wynosiła į 
37, Prof. Bykowski przedstawił chronologi- 
cznie działalność Towarzystwa, jego stosunek 
do innych pokrewnych mu celami jnstytucyi 
i zrzeszeń. poczem Ssprawo”danie polskiego 
Muzeum szkolnego przedłożył krajowy inspe- 
ktor szkół radca Dworu Majchrowiez, 
który zaznaczył, że działalność Muzeum zo- 
stała w ostatnich czasach znacznie zwiększo- 
na. Ogólna ilość muzealnych tomów nanko- 
wych dzieł wynosi przeszło 16 000, muzeal- 
nych okazów okośo 2.000. Mowca polecił 
instytucyę opiece i ofiarności zebranych. 

Nad sprawozd niem zarządu glównego 
otworzyła się ożywiona dyskusya, w której 
zabierało głoś kilkunastu moweów, poczem 
zarządowi udzielono absolutoryum. 

Dalszy ciąg obrad, który odbywał się 
jeszcze po południu wyczerpał najrozmaitsze 
kwestye zakładowe, ekonomiczne, sprawę pra- 
gmatyki i t. d, paczem przystąpiono do wy- 
borów. Prezesem Towarzystwa został jedno- 
głośnie wybrany prof. dr. Jan Kaspro- 
wicz. Do Zarządn głównego weszli jako 
członkowie miejscowi: pp. Orłowski, ks. Ra- 
tuszny, Sośnieki, Szarota, Till, Saloni i za- 
miejscowi: dr. Weiner, Czechowski, Firga- 
nek, Malski, Jasiewicz — jako zastępcy 
członków miejscowych pp. Dierżyński, Opol- 
ski, Jaworska, Łukasiewicz, Ratay, Sokołow- 
ski — niemiejscowi: Kóstlich, Molenda i 
Gyurczak. — Do komisyi rewizyjnej miej- 
scowi: Kopystyński, Franta — jako zastępcy : 
miejscowi Golczewski, Jakubski — zamiej- 
scowi: Lewicki, 

Na tem obrady zamknięto. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zatwierdzenie wyboru prezydyów Izb 
handlowych i przemysłowych. 
Wiedeń, 22 maja. Wiener Zig. ogłasza 

P. Minister bandlu zatwierdził ponowny wy- 


bów Samuela Horowitza na prezydenta, a 
Leopolda Baczewskiego na wiceprezydenta 


Izby handlowej lwowskiej na r. 1918, aert 


bór Tadeusza Epsteina na prezydenta, a Jana 
Perosia na wiceprezydenta Izby handlowej 
krakowskiej na r. 1918. 


O polepszenie bytu urzędników. 


Wiedeń, 22 maja. Gnalicyjscy urzędni- 
cy kolejowi zarócili się do Koła Polskiego 
z prośbą 0 poparcie u Rządu ich postula- 
tów. Prezydyum Koła Polskiego ma w naj- 
bliższym czasie zająćsię tą sprawą wspólnie 
z ministrem Galicyi dr. Twardowskim. 

Z Budapesztu donoszą do Wiener Allg. 
Zig: U Prezydenta ministrów Wekerlego 
zjawiła się deputacya urzędników państwo- 
wych, aby mu zwrócić uwagę na to, że rząd 
nie spełnił żadnego postulaiu, wymienionego 
na ostatnim kongrosia urzędników. Jeden 
z mowców, a mianowicie radca ministeryal 
ny zwrócił się do premjera Wekerlego, aby 
odpowiedział twierdząco lub przecząco, gdyż 
wymijająca odpowiedź absolutnie nie zado- 
wol: urzędników. D:putacya prosiła w koń 
cu, aby urzędnikom natychmiast wypłacono 
po 1200 koron zasiłku państwowego i zasił. 
ku rodzinnego po 400 koron na każde dzie- 
cko. Premier odpowiedział, iż nie może dać 
stanowczej odpowiedzi, gdyż w razie uchwa- 
lenia tych zasiłków, bndżet państwowy zo- 
stałby obciążony kwotą półtora miliarda ko 
ron. Przedłoży jednakowoż te postulaty na 
najbliższem posiedzeniu Rady ministrów. 


Przed procesem w Huszt. 


Kraków, 22 maja. (Zel. pryw.) Dzien- 
niki notują, że w sprawie procesu w Huszt 
obronie udało się nzyskać w Naczelnej ko- 
mendzie armii uchylenie języka niemieckie- 
go, wobee czego cała rozprawa przeprowa- 
dzona będzie w języku polskim. 


Odszkodowania wojenne. 


Wiedeń, 22 maja. Z Dr-zna donoszą- 
do Neue Fr. Presse: Przy końcu sesji sej- 
mowej Seydewiez oświadczył, że Nidmey aa- 
żądają stanowczo odszkodowania wojennego 
od mocarstw zachodnich. Niemcy spodzie- 
wają się, że odszkodowanie to uzyskają. 


Przeciw podziałowi Karyntyi. 


Wiedeń, 22 maja. Koresp. parlam. do- 
nosi, że wrzoraj odbyło się w Celowan ze- 
branie manifestacyjne, zwołane przez Wydział 
kraj., przeciw propazandzie poł.-słowiańskiej 
i planom zmiany konstytucyi w duchu po- 
działu Karyntyi. Prawie wszystkie gminy, 
także niektóre: słowiańskie, były reprezento- 
waue przez burmistrzów i radnych. Byli ta- 
kże posłowie do Rady Państwa i na Sejm, 
różni delegaci i inne wybithe osobistości. 
Uchwalono odpowiednią rezolucyę. 


„Ochotnicy czescy”. 


Wiedeń, 22 maja. Z Bazylei donoszą 
do tutejszych dzienników: Dziennik ltalia 
podaje dalsze szczegóły o czeskich ochotni- 
kach walczących na froncie włoskim po stro- 
nie włoskiej, Przed wysłaniem ich na front 
ochotnicy ci odbyli gruatowne wyćwiczenie 
wojskowe, które miło na celu przedewszys - 
kiem to. aby temperament czeski dostosować 
do tradycyi wojska włoskiego. 

Zdaniem pism ci ochotnicy nie stano- 
wią spacyalnej grupy obejmującej jakiś od- 
cinek lacz są porozmieszczani na całym fron- 
cie. Ich główne zadanie polega na tem, aby 
nawiązywać kontakt z rodakami walezącymi 
w szeregach austryackich i wywoływać u 
przeciwnika zamieszanie. Kontakt taki mają 
oni nawiązywać przez śpiewanie narodowych 
pieśm, okrzyki i wspólne wyprawy na patro- 
le. Ochotnicy czescy mają się rekrutować ze 
wszystkich stanów w przeważającej jednak 
liczbie znajdują się wśród nich studenci. 
Rdzeń legionów czeskich stanowią członko- 
wie czeskich związków sokolich, O tych o- 
chotnikach pisze Italia: „Mówią oni i dzia- 
łają tak, jak w roku 1848 1 1866 we Wło- 
szech działano i mówiono*. 


Pogłoski o śmierci pułk. Hallera. 


Lublin, 22 maja. Dzienniki tat. infor- 
mują: Zołnierz Polski, pismo wychodzące w 
Bobrujsku podaje z wiarygodnego źródła wia- 
domość, że pulk. Józef Haller popełnił sa- 
mobójstwo. Z iunych źród-ł niema jeszcze 
potwierdzenia tej wiadomości. 

Ziemia Lubelska i Głos Lubelski po- 
twierdzają wiadomość, że pułk. Józet Haller 
odebrał sobie życie pod Kaniowem. 

Kraków, 22 maja, Pogłoski o samo- 
bójstwie brygadyera Hallera rozmaicie są tu 
komentowane. Ponieważ do tej pory rodzina 
nie otrzymała wieści o tym tragicznym wy- 
padku, wieściom tym nie dają wiary. 


Rada Stanu. 


Warszawa, 22 maja. Termin zwołania 
Rady stanu, który jak to już podaliś ny, za- 
powiadany był na koniec maja, został zno- 
wu odroczony. 


Zapowiedź odwiedzin Króla Bawar- 
skiego w Wiedniu. 


Berlin, 22 maja. ( Wolff.) Jak już dv- 
niesiono, Król Bawarski niebawem pojedzie 
do Wiednia w odwiedziny do Cesarza Karola. 
Natomiast podróż Króla do Sofii nie jest za- 
mierzona, 


Wypadek na jeziorze. 


Berlin, 22 maja. Wezoraj wieczorem. 
na jeziorze Wannsee łódź motorowa, bardzo 
licznie obsadzona, eksplodowała. Powstał po- 
Żar, Mówią o 10 zabitych. 


Deputacya bolszewicka w Szwajcaryi. 


Bern Szwaje., 22 maja. Depntacya dy- 
plomatyczna ross. rządu bolszewiekiego, zło- 
żona z 11 członków, przybyła tu z Moskwy 
drogą na Berlin. Na czele stoi Łotysz Jean 
Berzine. 


Wizyty monarsze. 


Sofia, 22 maja. Dzienniki zapowiadają, 
że niebawem mają w Bałgaryi złożyć wizy- 
ty królowie bawarski, wirtemberski i saski. 


Z gabinetu włoskiego. 


Rzym, 22 maja. (Urzędowo.) Ponieważ 
oprócz ministra także podsekretarz stanu mi- 
nisterstwa amunicyi ustąpił, poseł Cesare 
Nava został zamianowany podsekretarzem 
stanu do spraw uzbr jenia. 

W osobie jego znowu członek stron- 
nictwa kościelnego wstępuje do gabinetu. 
Nav: jest posłem Monzy pod Medyolanem. 

Dzienniki donoszą, że gabinet zamierza 
zwołać Izbę na 12 czerwca, głównie celem 
przedstawienia prowizoryum budżetowego. 
Premier Orlando ogłosił mowę. którą ruiał 
wygłosić dnia 17 maja w Palermo. 


Orkan. 


Kopenhaga, 22 maja. Estra Blatt do- 
nosi z Uhrystyanii, że silny orkan na morzu 
Półnoenem rozpędził grupę 27 okrętów han- 
dlowych, które we torek wypłynęły z 
Anglii do Norwegii. Dotad tylko 20 okrętów 
przybyło do Bergen. O jednym parowcu wia- 
domo, że zderzył się z torpełowcem i za- 
tonął. 


Podróż Kereńskiego do Ameryki. 


Amsterdam, 22 maja. Jedno z pism 
tutejszych dowiaduje się z Londynu, że Ke- 
reńskiego oczekują w Ameryce. Celem jego 
jest zwalczanie propagandy bolszewickiej. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRĘCHOWIL.ai 


Licytacye. 

E. 151/18 (180), Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Mechla Tiegera' 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1918 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 81 na za- 
sadzie zatwierdzonych tus, uchwełą z 30 
czerwca 1916 E. 151/13 (29) waruuków 
licytacya dóbr Grodowice obj. lwh. 216 oraz 
dóbr Karolinówka obj. lwh, Ain dla wię- 
kszych posiadłości tut. e. k. sądu obwodo: 
wego na rzecz Alfreda ks. Sułkowskiego w 
1/4 części, Karol ny ks. Bułkowskiej w po- 
łowie, Maryi hr, Konarskiej w 1/4- czyści 
wpisanych, Wartość szacunkuwa dóbr Gro- 
dowice ustalona została na 488.831 kor. 92 
hal. zaś Karolinówka na 185.600 kor. Naj- 
niższa cferta dla dóbr Qrodowice wynosi 
292.556 kor. a dóbr Karolinówka kwotę 
90.400 kor. Do dóbr tych należą przynale- 
żności wyszczególnione w protokole opisania 
i oszacowania z dnia 2 października 1918 
l. cz. E. 151/18 (7), z 16 stycznia 1914 l. 
cz. E. 151/138 (7) 1 z dnia 9 czerwca 1916 
Lee E. 151/13 (26). Poniżej najniższej oter- 
ty sprzedaż nie nastąpi. Zarządza się adno 
tacyę wyznaczenia terminu licytacyjnego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty może kaźdy, mają- 
ey chęć kupienia, przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w oddziale kaneelaryjnym, niżej 
oznaczonym biuro Nr. 89 w tut, Sądzie. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczulną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia przeciw nabywcy w dobrej wierze, 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiad.ni 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Ogólne wezwanie wierzycieli hipote- 
cznych. Z wyjątziem wierzycieli, którym słu- 
ży łączne prawo zastawu, lub ktorych wierzy- 
telności są warunkowe, wzywa się wszystkich 
innych wierzycieli, mających pietensye hi- 
potetznie ubezpieczone na tych realnościach 
aby najpóźniej na 8 dni przed terminem li- 
eytącyjnya oswiadczyli czy żądają zaspokc- 
, jema swych wierzytelności, przez zayłatię w 
gotówce iub też rgadzeją się na przyję:ie 
długu przez nabywcę jako tes na uwolnienie 
dotychczasowego dłużmka Kto najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym nie za- 
żąda zaspokojenia swej wierzytelncści pizeź 
zapłatę w gotówce tego uważać się będzie 
za zgadzającego się na przyjęcie długu przez 
nabywcę jako też na uwolnienie dvtychcza- 
sowego dłużnika, późni:jsze żądanie zapłaty 
w gotówce mogłoby być uwzględnione tylko 
za zgodą nabywcy. Osobne wezwanie wierzy- 
cieli, których pretensye powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie 
kaucyjnym. W szczególności wzywa się wie- 
rzycieli, na których przez wpisanie jest pra- 
wo zastawu dla wierzytelności powstałych 
zjtytułu bądź udzielonego kredytu, bądź pro- 
waazenia interesów lub ewikcyi albo też od- 
szkodowania, aby najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacyi 
oznajmili, ile wynoszą już ich prelensye do 
strony zobowiązanej z tych stosunków pra- 
wnych wynikające, Powyższe oświadczenia i 
oznajmienia należy wnieść do sądu niżej 
oznaczonego pisemnie lub ustnie do proto- 
kołu. Wezwanie organów publicznych w spra- 
wie podatków i innych danin publicznych, 
W myśl $ 172 ust. ostatn, ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymie- 
rzunia i ściągnięcia podatków, dodatków, na- 
leżyteść i innych danin publicznych z real- 
ności, aby się oświadczyły najpóźniej na dni 
8 przed terminem licytacyjnym, er zaspo- 
kojenia tych należytości, o (e one są hipo- 
tecznie zabezpieczone na wyżej wymienio- 
nych realnościach, żądać będą przez zapłatę 
w gotówce lub zgodzą się na przyjęcie dłu- 
gu przez nabywcę z równoczesnem uwolnie- 
niem dotychczasowego dłużnika. Gdyby naj- 
później na 8 dni przed terminem licytacyj- 
nym nie zażądano w sądzie zapłaty w go- 
towce, byłoby to uważane za zgodzenie się 
na przyjęcie aługu przez nabywcę; później- 
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy. Zale- 
gające aż do terminu licytacyjnego podatki, 
dodatki, należytości i inne daniny publiczne, 
które od tej nieruchomości mają być opła- 
cone, wraz z procentami i innemi należyto- 
ściami ubocznemi o ile nie są jeszcze hipo- 
teczlie zabezpieczone, należy zgłosić później 
na terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej bowiem pretensya ta bez 


ŻA AA a 


względu na pierwszeństwo jakie im zresztą 
pizysługuje, byłoby zaspokojone z masy po- 
działowej dopiero po uzupełnieniu zaspoko- 
jenia wierzyciela egzekwującego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, 29 marca 1916. (2224 1—3) 


E. IL 599/17 (14). Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej p. Maryi 
Popławskiej odbędzie się dnia 20 czerwca 
1918 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 96 lI. piętro na zasadzie przedłożonych 
warunków licytacyjnych, które równocześnie 
zatwierdza się, księga gruatowa gm. miasta 
Lwowa, lwh, 2333/L, oznaczenie realności: 
dwupiątrowy dom czynszowy pcd l. orj. Au 
ul. Sadownicka. Wartość szacunkowa 68.598 
koron 4 hal, Najniższa oferta 34299 koron 
2 hal. Do realności lwh. 2333/I. Dz. ks. gr. 
m. Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, żaluzye, muszle wodociągowe, kociołki 
blaszane, drzewa owocowe, etc. oszacowane 
na 832 koron. Ponżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 

©. k. Sąd powiatowy 5. I., Oddział II, 
Lwów, 30 kwietnia 1918, (4279 2—8) 


L, 4613/918. 
Ogłoszenie licytacji. 
(elem zabezpieczenia dostawy dla e, k, 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w czasie 
od 1 lipca 1918 do 31 grudnia 1918 nastę- 
| pujących materyałów, a to: 
I Materyały opałowe: 
węgiel drzewny. 
II. Wyroby*z żelaza: 
gwoździe, Śruby, mutry, rury gazowe, flan- 
szowe, łączniki do rur, siekiery, łopaty do 
węgla, kłódki, taczki żelazne, drut i pilniki 
i szyny kopalniane. 
III. Wyroby z drzewa: 
konewki i czerpaki, drabiny kopalniane, szy- 
bowe i kosze z wikliny. 
IV. Wyroby z lnu i konopi: 
licarki, sznurki, postronki, eutry i pramsle. 
V. Artykuly sklepowe: 
smar Tcvota, olej ezlindrowy i maszynowy. 


YI. Drzewo i: deski: 


drzewo okrągłe do kopalni, kantowe i deski, 
rozpisuja się niniejszem publiczną rcz- 
Drang ofertową. Oferty opiewać mogą na 
dostawę poszczególnych grup, lub materya- 
łów tranko stacya kolejowa Wieliczka. 

Cała dostawa ma być uskutecznioną, 
albo naraz, albo w dwu partyach po otrzy- 
maniu zawiadomienia o zatwierdzeniu oferty. 

Późniejszy termin dostawy należy do- 
kładnie w ofercie oznaczyć. 

Oferty w kopercis z napisem: „Oferta 
aa dostawę materyałów na Il. półrocze 1918“ 
wnosić naieży na ręce naczelnika Zarządu 
sajinarnego w Wieliczce, najpóźniej do dnia 
19 czerwca 1918 do godziny 11 przed po- 
łudniem. 

Do oferty mają być dołączone próbki 
oferowanych materyałów. 

Otwarcie ofert nastąpi w biurze na- 
czelnika e k. Zarządu salinarnego w Wie- 
liczee w dniu rozprawy ofertowej t. j. dnia 
19 czerwca 1918 o godzinie 11 przed po- 
łudniem, przyczem oferenci mogą być obecni. 

Bliższe szczegóły co du właściwości 
verte, jakości i ilvści materyałów powziąć 
możua z warunków lieytacyjnych i wykazów 
materyałów, które wraz z formularzem oferty 
otrzymać można w biurze e, k. Zarządu sa- 
linarnego w Wieliczce. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 15 maja 1918. 


(2298 2—3) 


E. 382/18, Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Galic. Kasy Osze ędności we Lwowie 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 28 
czerwca 1918 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. IV. na zasadzie poprzednio za- 
twierdzonych warunków livytacya nactępują- 
cych realności: księga gruntowa Zamarsty- 
nów, lwh. 677, oznaczenie realności: dom 
mieszkalny z parcelą budowlaną. Wartość 
szacuukowa 15.099 koron, Najniższa oferta 
7.550 koron. Do realności powyższej należą 
następujące przynależności: rynny, drzwi. 
schodki, sztachety, brama, oszacowane na 
59 koron 60 hal. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 


Ok Sąd powiatowy S. IL. Oddział IV, 
Lwów, 1 maja 1918, (2280 2—3) 


E. III 2750/18 (15). Na wniosek Ban- 
ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie odbędzie się dnia 28 czerwca 1918, 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 


Nr. 78, na zasadzie niniejszem zatwierdzo- | 


nych warunków licytacya następujących re- 
a'ności: lwh. 358 ks, gr. IV. gm. miasta 
Lwowa. Realność przy ul. Piekarskie 17 L. 
kons, 426 4/4 o obszarze 824 m? składająca 
się z 8 piętrowej kamienicy czynszowej. 
Wartość szacunkowa 228374 kor. Najniższa 
oferta 114.187 kor. Do realności lwh, 358/IV. 
ks. gr. gm, m. Lwowa należą następujące 
przynależności: okna, kraty i t. p. opisane 
bliżej w protokole oszacowania z 5 marca 
1917 a oszacowane na 2834 kor. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd oowiatowy S. II, Oddz, III. 


Lwów, dnia 4 maja 1918, (2144 2—5) 


Konkursa. 


Prez.” 8720/18. Na posadę asystenta 
ementualnie praktykanta rachunkowego przy 
oddziale rachunkowym sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 28 maja 1918. Podania należycie 
udokumentowane należy wnosić w przepisa- 
nej drodze służbowej do Prezydyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie. 


Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 15 maja 1918. (2242 2—3) 


L. 1651/18. Celem obsadzenia posady 
pierwszego prokuratora państwa w Krakowie 
lub przy innej prokuratoryi państwa tutej- 
szego okręgu rozpisuje się konkurs. Podania 
należy wnosić w drodze przepisanej najdalej 
do 31 maja 1918 do nadprokuratoryi pań- 
stwa w Krakowie., 


C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Kraków, 15 maja 1918, (2241 2—3) 


L. 13.228/18 S. (2252 2—38) 

C. k. Starostwo radziechowskie w Wit- 
kowie nowym przyjmie 2 pomocników kan- 
celaryjnych za unormowanem obowiązujący- 
mi przepisami wynagrodz*niem dziennem i 
dodatkiem wojennym. 

Kandydaci obznajomieni z manipulacyą 
w Komisyaeh zasiłkowych mają pi rwszeń- 
stwo, 

Aprowizacya z*pewniona a nadto stałe 
dothody z zajęcia wykonywanego poza go- 
dzinami urzędowymi. 

Posady natychmiast do objęcia. 


Kierownik e k, Starostwa. 


Firmy. 


Firm. 161/18 Re A. 55, Zmiaay od. 
noszące się do wpisanych już w rejestrze 
handlowym firm kupców pojedynczych i 
spółek. Do rejestru oddział A. wciągnięto. 
Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: 
Andrzej Juszyński księgarnia w Przemyśln. 
Wystąpili: Leona Juszyńska zam. Friedberg. 
Przystąpili: Hugon Jankowski jawny spól- 
nik. Uprawnieni do zastępstwa: spólnicy ko- 
mulatywnie. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy umieszczą spólnicy swoje imiona i na- 
zwiska. Dzień wpisu: 23 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handl., Oddz, IV. 

Przemyśl, 20 kwietnia 1918. (2102) 


©ipm. 22/18 Cros. 634. Dune $ipua 
3apoÓKOBOLO i TOCIOJFAPCKOTO CTOBApHNMEHA, 
Buacano A0 peecrpy a3apoóKOBAMx i rocno- 
Mapckux CTOBAPAMeHE, OCIĄOK croBapnnme- 
HA: BepgaHn. Pipma 3ByYATB: TOENOJTAPEKO- 
MoJogapcaa nika B BepduHax, cTOBApK- 
meng 3apeecTpoBaHe 3 OÓMEŁEHOIO op go, 
Mara czaryry: 10 mrororo 1918. IIpexer 
NIYUPHEMCTBA: 40 IepeBeraHA cBvei "Ap 
óy4e GTOBapumeHE a) KynoBaTA, IIporaBaTA. 
apeanyBaru i Hańmarm rpygru i óyquHkM 
B man Peien CNIIBHOTO TOCHOMApCTEA 
ENIAŁHAMA GRAND CBOIX UJEHIB B ix XOCEH, 
6) ypałkyBaru pang (warasaan) sHapa- 
AB rocHojrapekix, HaBoglE, sÓlwa, HaciHa i 
HHMHX BEMIENIOJNIB „IA CBOÏX gdepip, T) 
BahMaTH CA HEPETBOPIOBAHGM Dpoirain TO- 
eHOJapekAX CBOfxX 416HiB i Gpoiagon BH- 
TBOpÌB CBOix 4JIeHIB, X) npuńmaTu kanira.rn 
A0 obopory 3a yeJIOBIEHAM ONpoNEHTOBA- 
Hem, 6) yXĄWIATU JAM CBOM YIEHaM eme: 
BEX i HpHCTYNHKX NO3ATOK HA NiAHeCEHE 
ix rocnogapersa aĝo npomacay. Ha mpe- 
BAHA' Senüwveennp, J|apeknua ckJIanae CA 
3 Tpex 4I6HİB BHÓpaHAx ma 3 „ira gepng 
BaTa.JIbHi sóopn. Ha 36opax Buópami cieraJln: 
cnpaBHakow O. Urepaa Isacar rp. kaw. nma- 
pox, KHMToBOMNeM Jeng, OUraciB roenoqap, 
kachepom I pzropań IIlyuekiń rocnoxap Bel 
s BepsaHax. Dinge ënn org B rof 
enoció, mo nią þipmow ywimesi 6ygyTe nią- 
NACH BOX 44G6HIB ynpaBA. OroJomeAA Óy- 
AATE NoMimyBaHi Ha Ta0JMNA E JABOKAJH 
GTOBApAMeHA 460 B OĄBIŃ 8 ABRIBCKHX YA- 
eorncejń O3Ha4eHHX E Haxązupapqdy Daag, 
Vzia gaepip 5 kop. Duasioaapnierg, cAraG 


nosa yia A0 recarapasoBoi Bucoru 384A- 
BJeHoro Säi". Mara snacy: 10 uapra 1918. 
II. x. Cyg okpyscenń ago ropr, Bixrxiu I, 

Crpnh, gua 8 uapra 1918. (2183) 


Kuratele. 


P. 68,18 (11). Uchwałą e k, Sądu 
powiatowego w Przeworsku z dnia 8 marca 
1918 L. cz. L, 6/16 (8) pozbawiono całko- 
wicie własnowolności Franviszkę Olechową 
żonę Adama urodzoną dn:a 22 lutego 1872 
zamieszkałego w Przeworsku a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Adama Olecha, kowala i ślusarza w Prze- 
worsky. 


0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 10 kwietnia 1918. (2247) 


P. 101/18 (5). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą c. k. sądu po- 
wiatowego w Brzeżanach z 19 kwietnia 1918 
L. cz, L. 19/17 (4) pozbawiono całkowicie 
właspowolności Wasyla Hundera zamieszka- 
łego poprzednio w Baźnikówce, a to z po- 
wodu choroby umysłowej. Kuratorem usta- 
nowiono Ilka Hundera w Baźnikówee. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 19 kwietnia 1918. (2263) 


P. 50/18 (1) Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą e. k. Sądu powia- 
towego w Brzeżanach z dnia 26 lutego 
1918 L. cz. L. 15/17 (8) pozbawiono całko- 
wicie własnowolności Jakóba Kronthala syna 
Mojżesza lat 18 mającego stanu wolnego, 
ucznia 6 klssy gimnazyainej żęłnierza Infant. 
Etap. Batalion 285/4 komp. zamieszkałego 
poprzednio w Brzeżanach a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Henię Kronthal z Brzeżan. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 26 lutego 1918. (2296) 


P. UL 21/18 (6). Uchwałą e. k. sądu 
powiatowego w Stryju z dnia 11 lutego 1918 
L. ez. L. III. 15/17 .(5) pozbawiono całko- 
wicie własnowolności Annę Jabłońską w 
Bratkowcach zamieszkałą z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono Michała 
Jabłońskiego w Bratkowcach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Stryj, dnia 12 kwietnia 1918. (2317) 


P. XII. 9/18 (6). Uchwałą c. k. Sądu 
powiatowego cywilnego w Krakowie L. cz. 
L. XII. 163/17 (6) pozbawiono całkowicie 
własnowolności Alfreda Steinera zamieszka- 
łego poprzednio w Podgórza a to z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
ojca Jakóba Stemera zamieszkałego w Kra- 
kowie, ul, Szpitalna |. 7. 


C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 
Kraków, 15 stycznia 1918. (2316 1—3) 


P. 84/18, Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolności. Uchwałą c. k. sądu powiatowe- 
go w Kutach z 12 lutego 1918 L 6/17 (4) 
pozbawiono częściowo własnowolności Jełenę 
Kałynycz wdowę po Wasylu z Rożna wiel- 
kiego a to z powodu nieudolności umysłu. 
Doradeą ustanowiono Jurka Pawluka syna 
Matija z Rożna wielkiego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, 14 maja 1918, (2278) 


P. V. 46/18. Uchwałą z 2 b. m. L V. 

1/18 pozbawiono całkowicie własnowolnośii 

Rozalię Haftarczukową z Czernelicy z powo- 

du choroby umysłowej. Kuratorem ustano- 

wiono Franciszkę Narajowską w Czernelicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. Y. 

Horodenka, 20 marca 1918. (2272) 


Wyroki prasowe. 


110. (2225) 


Dag Lt reiegericht Ried alg Preggeriht 
bat mit bem Grfentnijje vom 7 Mai 1918, 
Br. 2/18, bie Weiterverbreitung von Unfidts= 
farten ohne Angabe deg Druderg, Drudorte3 
und Berlegerś, darftellend djterreichijche Städ- 
tenatjichten mit bem Augdbrud der italienijchen 
Neichófarben, nah $ 58 e und 65 a St-G. 
verboten. 


Dag £ f Landes- al8 Preggeriht in Laibach 
bat rt dem Crfenniniffe vom 10 Mai 1918 
Pe. VIL 5518, die Weiterverbreitung der Nr. 
15 der Beitidhrift: „Domovina“ vom 10 Mai 
1918, wegen der Stele pon „Da bi na tak 
nacin“ big „ostatnem* nah $ 302 St-=G. 
verboten. 


Nr 


s Ma: 


Dag LL. £anbe8: als Preggeriht in 
Qaibah fat mit bem Grfenutnifie vem 11 
Pai 1918, Br VII 5618, bie eiterverbrei- 
tung Dec Nummer 106 der Beitihrift: „Sloven- 
ski Narod“ pom ll Mai 1918 wegen Der 
Stelle von „St. Lovrenc“ big „norce deiati“ 
nad) $ 302 GR vercoten. ` 


Nr. 111. (2240) 
Jm Namen Seiner Majeftät beż Raiers ! 


Das £ f Łaudrsgecihi Wien niś Pref- 
geridjt bat mit bem ErÉenntnig bom 11 Ma: 
1918, Pr. XXXV. 108 18/3, auf Mu ron der 
tt Staatsanwaitfchaft ertannt, tab der Jubali 
der Nummer 16 der periobijchen Drudjdrift 
„AMdeutjcheg Tagblatt” vom 7 Mai 1916 und 
gwar: 1. durch die im Urttel: „Jur Not in 
Tirol” enthaltenen Stellen a) von „Cin Ber- 
tragóbriej* bis „Regierung abzuftatten", ferner 
b) bon „Bir ruf n” big „gu begegnen” (Seite 
3, Spalte 2), ferner 2 burg Die im iutifel: 
„Die jinfende Sniernationale” entha tene Stelle 
von „Zuerft cin Paar” big „gleidh beffer!” 
(Seite 4, Spalte 1), ad 1. bag Bergehen nach 
$ 800 ©t-6. sd 2. baś Werzezen nadh 3 302 
Sr A8. begriinbe und e$ wird nad) $ 498 
Gt-]B-©. bać WBerbor Der Weiteryerbreitung 
Diejer Drudjchrjt auzgefprohen, bie von Dr 
É É Staatsanwaltjchaft verfügte Bejchlagnahme 
nah $ 489 St-P-O. beftitigt und nah § 37 
$r.-6. auf die Bernidhtung der fiftierten Ereni- 
plare ertannt. 


Wien, am 11 Wai 1918. 


Rr. 112. (2255) 

Daš f. L Qandes- als Preggeriht iu 
Triejt hat mit dem Erfenntniffe vom 8 Mtai 
1918, Pr. 10,18, die Weiteroerbreitung Der 
Rummer 119 der Beitjchrijt: „Edinost“ vom 
4 Mai 1918 wegen der Stellen von „temvec 
s svoimi* big „misliti“, von „plemsenitema* 
big „ljudskih koristih“, bou „kdor misl ta- 
ko“ big „na debelo“ und von „Da, te kazni“ 
bið „ko prevec“ deg Nrritelg: „Ali so zbla- 
zneli“ nah $ 300 St=6. verboten. 


, Dag b E Laubes- uis Pechgeriht in 
Prag Dot mit bem Grienntnijje vom 11 Pai 
1918, Pr. I. 38/18, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 9 der ritjchrijt: „Ceska Straż“ bom 
«9 Włat 1918 wegen Drś Urtifelż: „Svatosove” 
nah $ 300 St=$. verboten. 


Das l E Randeg- alś Preggeriht in 
Prag Dot mit dem Grfenntnijje vom 11 Mai 
1915, Pr I. 39,18, bie Ydeterverbreitung Der 
Nummer 19 der Beitfdrift: „Cesky kraj. 
Organ ceske strany agrarni“ bom 9 a 
1918 wegen deg Mrtifef8: „Proti narodu ce- 
skemu“ nah $ 65a A8. pirboten, 


Rr. 113. (2287) 

Dag t. f Qandes- ai3 Wreggeriht in 
Jnsbrud hat mit dem Crfenntnijje bom 5 
Mai 1918, Br V. 34 18, die Weiterverbreitung 
der Nummer 9 der Britjchrijt: „Tiroler Bauern- 
zeitung* vom 3 Mai 1918 wegen Der Stelle 
ous dem Bauernbrieje: „Meuftift im Stubai, 
24 April (Allerhand um einen Kreuzer)” bom 
„dm vorlegten Sonntag wurde wieder einmal” 
big „dem Scdladhtbeil Žberliefern” nach § 65a 
©t.:6. verboten. 


Dag LL Qande- alg 'Preğgeriht in 
Prag bat mit bem Erfenntniffe bom 12 Pai 
1918, Pr. I. 40/18, bie Weiterverbreitung der 
Nammer 3 der Beitidrift: „Żiynostenskd roz- 
hledy* vom 10 Mai 1918 wegen der Stelle 
von *Qisar Karel“ big „vetsine slovanske“ 
deB Artifels: „Politicky tyden“ nah $ 65a 
St-© verboten. 


Jr, 114. (2299) 

Dag t. f Qande- al8 Preggeriyr in 
Prag Bat mit dem Erfenntnifje vom 15 Mai 
1918, Br VII. 57/18, bie Weiternerbreitung 
der Nummer 109 der Britihrift: „Slovenski 
Narod“ som 15 Mai 1918 wegen ber mit 
„Y pismu“ beginnenden und „krone“ enden- 
den Stelle nah § 65b St -G. verboten. 


Ginftelug der Betbrertung von Drudjdciften. 


Die Berbreitung der periobijchen Drud- 
fdrift: „La Revue Mensuelle", Drnder: So- 
nor, Genf 1918, wurde auf Grund der Wer- 
Drdnung des Gejamtminiftecium3 bom 25 Juli 
1914, RG BI. Nr. 158, gemdg $ 7, lit. a, 
deg Wejegeż bom 5 Mai 1869, R.-H.-BL Nr, 
66, eingejtellt. 

on ber £ I. Poliąeibireftion in Wien, 
am 15 Mai 1918. 


Die Verbreitung ber nictperiodijchen Drud- 
Mon `. Geaugen im Kriege” von Nudreag Lakto, 
rud und Berlag: Mor Najder, Zürih 1918, 
Wurde auf Grund Der Verordnung bea ejamte 
Minifterium8 vom 25 Juli 1914, N=G -BI 
t 158, gemag $ 7, lit. a, deg Gejegeż Vom 
8 Mai 1869 a.m. Nr. 66, eingeftellt. 
Won Der f. f. WBolizeibireftion in Wien, 
fm 15 Mai 1918. 
4 Die Berbreitung der periobijchen Drud- 
Leif „Klokke Roeland“ von Johannes Jorr- 


genjen, Brud: Paul Brand, Bufjum, Hofland, 
1916, wurde auf @rund der Berordnung deg 
Gefamtminijteriumś vom 25 Juh 1914 R.- 
(W-BL Rr. 158, gemäg $ 7, lit. a, beż Gejeges 
vom 5 Wai 1869, M.-6.-81 Nr. 66, einge- 
Heft, 

Bon der É. Ë Polizeibireltion in Wien, 
am 15 Mai 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(2238) 

Dnia 6 kwietnia 1918 wpisano na listę 
adwokatów dr. Kazimierza Juliana Łodzię 
Moszyńskiego z siedzibą w Złoczowie na po- 
siedzeniu dpia 17 kwietnia 1918 dr. Stani 
sława Krokowskiego z siedzibą we Lwowie, 
zaś na posiedzoniu dnia 4 maja 1918 dr. Ka- 
rolą Marka Wolframa z siedzibą w Brodach, 
dr. Jana Seweryna Węg zyńskiego vel Wę- 
gierskiego z siedzibą we Lwowie, dr. Szapsę 
Kutena z siedzibą w Busku, dr. Peisacha 
Goldschlaga z siedzibą w Brzeżanach i dr. 
Judę Kennera z siedzibą w Przemyślsnach. 

Zamierzają przesiedlić się adwokaci: 
dr. Leon Halpern ze Złaczowa do Brodów. 
dr. Maks Finkelstein ze Stanisławowa do 
Wiedn a zamiast do Iiwows, dr. Aleksaader 
Czorneńko z Kołomyi do Kałusza i dr. Mi- 
kołaj Zel chowski z Sołotwiny do Kałusza. 

Przesiedlili się adwokaci: dr. Adolf 
Alfert z Pot ka Złotego do Horodenki, dr. 
Marek Andermann' z Oświęcimia do Kopy- 
ezyniec, dr. Tadeusz Kupczyński z Białej do 
Lsowa, dr. Markus” Natan Gevdirz z Woj- 
nicza do Gwożdzca, dr. Karoi Auerbach ze 
Lwowa do Wiednia i dr. Henryk Askenazy 
z Birczy do Kossowa. 

Zm rli adwokaci w roku 1914: dr. Leon 
Zenobiusz Łopatyński w Kopyczyńcach, — 
w roku 1918 dr. Andrzej Kos w Kałuszu, — 
i 26 kwietnia 1918 dr. Slaądisław Wierzbicki 
adwokat we Lwowie. - 


Z Wydziału Izby Adwokatów 
Led e, dnia 13 maja 1918. 


©. I. 30/18 (1). Przeciw Samuelowi 
Kaszczowi, z Dynowa, którego iniejsee `o- 
bytu jest nie:nane, wniesiony został do e, k. 
sądu powiatowego w Dynowie przez Towa- 
rzystwo Żal ezkowe w Dynowie pozew o 
588 koron 23 hal. Na podstawie pozwu wy- 
znaczouą została rozprawa na dzień 7 czer 
wei 1918 godz. 9 rano viuro Nr. II. Celem 
strzeżenia praw niewiadomego z miejsca po- 
bytu, ustanawia się p. Marcinkiewicza w Dy- 
nosie kuratorem. 

Tenże k:rator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. sąd powiatowy, Oddział L 
Dynów, dnia 18 marca 1918. (2269) 


©. IL 42/18. Przeciw Karolowi i Ma- 
ryannie Habernym z Rogeźnika, których 
miejsce» pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
-tał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Ton p zsz Jędrzeja Mrożka pozew o 400 
koron zpn. Na podstawie pozwu tego wyzDa- 
rzono audyeacye na dzień 4 czerwca 1918 o 
godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw Karola 
i Maryanny Habernyeh ustanawia się p. dr. 
Józefa Diehle. adwokata w Nowym Targu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ka- 
rola i Maryę Habernych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Nowy Targ, dnia 9 maja 1918. (2292) 


C. 64/18. Przeciw Franciszkowi Dąbek, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. Sadu powiatowego 
w Sieniawie przez Józefa Dąbka pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 719 
i 112 i innych gm. Piskorowice. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 4 
czerwca 19180 godz. 9 rano pod Nr. 9. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanego ustsnawia 
się p. Danyła Korchowea w Paluchach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nia zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sieniawa, dnia 8 maja 1918 ` (2295) 
C. II. 43/18 (1). Przeciw Annie z G:s- 
tów Orawiec i spóln., której miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e k. sądu 
powiatowego w Nowym Targu przez Romana 
Mardułę i spóln. pozew a zniesienie współ- 
własności reslności lwh. 2381 i 232 gm. Po- 
ronin. Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeńcyę na dzień 4 ezerweą 1918 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Anny z Gutów Ora- 
wiec ustanawia się p. dr. Bernarda Kohna, 
adwokata w Nowym Targu, kuratorem. 
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_ Tenże kurator zastępować będzie Annę 
z Gutóv Orawiee w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i nieb-zpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Tsrg, dnia 9 maja 1918. (2814) 


E. 1/18 (2). W sprawie nieobjętej ma- 
sy spadkowej po śp. Antoninie Wandzie 
2-im. Kończakowsk'ej przez i do rąk kura- 
tora tejża masy p. Michała Kcnczakowskiego 
w Kopyczyńcach, ustanawia się dla niewia- 
domego w miejsca pobytu dłużnika kuratora 
p. Władysława Kaczorowskiego w Podhajcach 
polecając mu, by praw kuranda strzegł su- 
miennie i wedle przepisów ustawy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Podhajee, 23 kwietnia 1918. (2297) 


L. 481. D:. Emil Morgenstern wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, 20 kwietnia 1918. (2257) 
C. XIII. 129/18 (1). Przeciw Jędrzejowi 
Pela z Tustanowic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Drohobyczu przez Isaka 
Wechselberga, Oskara Frinkla, Sischę Am- 
barha, Amalię Karp, Fe Sandhaus i Emmę 
Jaroszową w Drohobyczu o zezwolenie na 
intabulacyę. Na podstawie pozwu wyznaczo- 
na została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 29 maja 1918 o godzinie 10 przed 
południem, biuro 78. Celem strzeżenia praw 
kurand:, ustanawia się p. adwokata dr. Her- 
mana EBernfelda w Drohobyczu kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczenej sprawie na je.0 koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII, 
Drohobycz, dnia 16 maja 1918. (2308) 


Og. 24/17 :1). Przeciw Huilaremu Skwi- 
rzowi, któregu miejsce pobytu jest n'eznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Frysztaku przez Franciszkę Skwirzową 
pozew o 500 koron. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 15 maja 1918 
godz. 9 rano, biuro Nr. 3. Celem strzeżenia 
praw Hilarego Skwirza ustanawia się p. To- 
masza Plezię w Zawałce, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Hi- 
larego Skwirza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńst« o, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak dnia 16 kwietnia 1918. (2270) 


Cg. I. 30/18 41) Przeciw Janowi Mucha 
i Stanisławowi Mucha, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez 
Józefa Muchę pozew o 8.000 koron. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono pierwszą audyer- 
cyę na dzień 29 maja 1918 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie sala rozpraw Nr. 97. Celem 
strzeżenia praw obu wyżej wymienionych 
ustanawia się p. dr. Sichrawę, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie obu 
wyżej wymieni nych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Nowy Sacz, 12 kwietnia 1919. (2302) 

C. II. 44/18 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Józefa Zdeba wniesiony zo- 
stałrdo c. k, sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Gitlę Ziegel pozew o 481 koron app, 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 28 naja 1918 godz. 10 rano. Ce- 
lem strzeżenia praw nieobjętej masy spadko- 
wej Józefa Zdeba ustanzwia się p Tadeusza 
Szulca w Í eżajsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową Józefa Zdeba w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Leżajsk, dnia 3 maja 1918 (2312) 


C. III 78/18 (1). Przeciw Józefowi Pi- 
skoszowi, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Nowym Sączu przez Stanisława 
Pazuchę z Krasnego potoekiego jako opie- 
kuna inałol. Włedysła*a Pazuchy pozew o 
ojcostwo i alimenta zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 3 czerwca 1918 o godzinie 9 przed 
południem Celem strzeżenia praw pozwa- 
neho Józefa Piskosza ustanawia się p. Ja- 
kóba Leśniaka, wójta w Krasnem potockiem, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
„zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłesi lub pełnomoenika nie zamianaje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Sącz, 20 kwietnia 1918. (2264) 


Ns. 3718/18 (2). Przeciw: 1. Janowi 
Szybka, urodzonemu i zamieszkałemu w Ła- 
nach polskich, religii gr. kat., liczącemn lat 
57, synowi Jama i Zofii, gospodarzowi, oraz 
2. Włedysławowi Szybka, urodzonemu i za- 
mieszkałemu w łanach połskieh, religii 
gr. kat., obecnie w wojsku słażącemu, zawi- 
wisła w e. k. Sądzie dywizyjnym obrony kra- 
jowej we Lwowie do Dst, 115/17 sprawa 
karna o popałnioną po dniu 12 czerwca 1915 
zbrodnię przeciw sile wojennej Państwa 
z $ 327 u, k. w. 

Wobee tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się eelem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jatku powyższych obwinionych. — Obrońcą 
obwinionych z urzędu mianuje się adwokata 
dr. Franciszka Kierniga. 


Ok Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1918. (2225) 


Ns. 3698/18 (2). Przeciw Aleksan- 
drowi Wenzel, rębaczowi w Kołomyi zamie- 
szkałemu, zawisła w e. i k. Sądzie dywizyj- 
nym obrony krajowej we Lwowie do Dst. 
348/17 sprawa karna o popełnioną w latach 
1916/17 zbrodnię pizeciw sile wojennej Pań- 
stwa z 827 u. k. w., o którą jest on silnie 
podejrzany, wynika bowiem z zeznań świad- 
ków, że obwiniony w czasie inwazyi rossyj- 
skiej, w Kołomyi, w latach 1916 17 bel taj- 
nym agentem Ochrany rossyjskiej, sby nie- 
przyjacielowi przysporzyć korzyści zaś e i k. 
Armii wyrządzić szkodę. 

W „bec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszezenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za nsruszenie prawa — zajęcia 
i tymezasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
krajowego dr. Stanisława Grzesika. 


C, k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1918. (2281) 


Ns. 3696/18 (2). Przeciw Józefowi 
Schmerchowi, pospolitskowi e. i k. 30 pułku 
piechoty, urodzonemu i zamieszkałemu we 
Lwowie, lat 80 liezącemu, religii gr. Kat., 
stanu wolnego, zawisła w sądzie polowym 
e. ik. 8 Dywizyi piechoty do K. 453/16 
sprawa karna o popełpioną dnia 15 gru- 
dnia 1916 zbrodnię de ercyi do nieprzyjaciela 
z $ 188 u. k. w., o którą jest on silnie po- 
dejrzany, bowiem wede zeznsń świadków 
zbiegł z linii bojowej do nieprzyjaciela, by 
się uchylić od dalszej służby wojskowej. 

Wobec te:0 zgodnie z wnioskiem ek 
Prokuratoryi Państwa dozwala sią celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenia prawa — zajęcia 
i zabezpieczenia położonego w Austryi ru- 
chomego i ni ruchomego majątku powyż- 
szego obwinionego. Obrońcą obwinionego 
z urzędu mianuje się adwokata krajowego 
dr. Sałamona Gross». 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1918. (2232) 


Ns. 3695/18 (2). Przeciw Iwanowi Bo- 
żek vel Bożyk, pospolitakowi e. k. Powiato- 
wej Komendy pospolitego ruszenia Nr. 34 
urodzonemu w r. 1877 i zamieszkałemu w Wer- 
hracie, religii gr. kat., zawisła we, k. Są- 
dzie dywizyjnym obrony krajowej w Prze- 
myślu do Dst. 153/18 sprawa karna o popeł- 
nioną po dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię de- 
zercyi do nieprzyjaciela z $ 188 u. k. w. o 
którą jest on silnie podejrzany, albowiem 
wedle zeznań świadków zbiegł podczas od- 
wrotu Rossyan jako jeniee dobroaolnie do 
Rossyi, by się uchylić od dalszej służby woj- 
skowej. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwała się eelem za- 
bezpieczenia roszez nia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyiządzonej szkody i tytułam z:dość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego 1 nieruchomego ma- 
jąt u powyższego obwinionego. — Obrońeą 
z urzędu obwinioneg» mianuje sę adwokata 
krajowego dr. Samuela Hersehthala. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1918. (2238) 


C. XXY. 205/18 (1). Przeciw Piotrowi jist der Herr Adv. Dr. Franz Jag'arz von 


Worliczek, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane. wniesiony zost} do e. k. szdu tutej- 
szego przez Reginę Silzerstein pozew o 550 
koron zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień £2 maja 1918 na godziuę 
9 przed południem sala Nr. Y. Celem strze- 
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Amtswegen bostelitt worder. 
kk Laudesgericht in Etrafsachen. 
Lemberg, am 24 April 1918 (232 


m”. 


H 


H 
Na, 2658,18 (23) Gegen den Ram 


Ns. 369418. Gegen den Lt. i. d. R. 
Emanuel logescul des k. u. k, Inf. Reg. 
Nr. 41, Sohn des Emilian, wohnhaft in Rs- 
dautz, verheiratet, k. k. Gimnasialprofessor, 
ist beim k. u. k. Divisionsgerichte in Wien 
ad Dst. (80/18 das Verfahren wegen Ver 
brechans des Hochvorrates nieh $ 334/e 


Ę j BRR. SE A m a à e 
żecia praw pczwanego ustańakwia Sęp. dr. Infi, Franz Magazin des k. u. k. Inf Tieg. | M, St. G. „anhdngig Laut Zeugenausszgen 


Łazerza Ziona, adwokata we Lwowię, kura- | 
torem. 

Tenżə Kar: (or zastępować będzie p3- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt; 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXV. 
Lwów, dnia 6 maja 1918. (2322) 


C. IL. 67/18 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po s. p. Annie Ryniak, 
wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Sanoku przez Józefa Pyrcaka z Pru- 
sieka pozew o własność i intabulacyę real- 
ności Iwh. 116 gm. Prusiek. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 17 
maja 1918 o godz. 9 rano biuro Nr. 16. Ue- 
jem strzeżenia praw powyższej masy spad- 
kowej ustanawia się p. Michała kyniaka, 
rolnika w Prusieku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie rze- 
czoną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
nie zostanie objęta. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok, dnia 15 kwietnia 1918. (2300) 


Ns. 3697/18 (2). Przeciw Michałowi 
Hucało, rezerwiście c. i k. 55 pułku pie- 
choty, urodzonemu w r. 1887 i zamieszka- 
łemu w Sławentynie, religii gr. kat., zawi- 
sła w ce. ik, Prokuratoryi e. i k. wojsko- 
wego Komendanta Lwowa w Morawskiej 
Ostrawie do A. 575/18 sprawa karna o po- 
pełnioną po dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię 
dezercyi do nieprzyjaciela z $ 168 u. k. w. 
o którą jest on silnie podejrzany, bowiem 
wedle stanu aktów zbiegł on podczas od- 
wrotu Rossyan jako jeniec dobrowolnie do 
Rossyi, by się uchylić od dalszej służby 
wojskowej, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k., 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 


Nr. 15, gehoren 1886, in Połuisch O -trau, 
wochahafr ia Mäorisch Ostrau, r. kat., ledig, | 
Landmann, ist beim Gerichte des k. u k. 
5 Infanteriedivisionskommandos ad K. 685/17 
des Verfuhren wegen Verbrechess der Deser- 
tion nach $ 163 M. St. G. anbängig. Es 
liegt gegen denselben begrindeter Verdacht 
vor, in der Nacht vom 12 auf den 13 Au- 
gust 1917 aus der Stellung zum Feinde 
iiberlaufen zu sein. 

Angesiehts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Stnatsanwaltschaft in Lemberg un 
nach $ 6 kais: Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, bekufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbr=- 
cherische Handlung verursachten Sehbadens 
und auf Entschadigung als Sühne fir die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Österreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 


ist der Herr Adv. Dr. Franz Gornicki von 
Amtswegen bestellt worden. 
K, k. Landesgericht in Strafsachen, 
Lemberg, am 23 April 1918. (2285) 
Ns. 8700,18 (2). Gegen: 1. Maksi- 


milian Kobylański, k. k. Landesgerichtsrat 
i R. gr. or, wohnhaft in Czernowitz, und 
gegen 2. Marie Balicka vel Marie Anna 
zw, N. Balicka Bezirksrichterswitwe, wohn- 
haft in Czernowitz ist beim k. k. Landwehr- 
divisionsgerichte in Lemberg ad Dst. 377/17 
die Strafsache wegen des im J. 1916 verūbten 
Verbrechens aus $ 320 und 327 M. St. G. 
anhängig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag đer 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. D." behnfs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschädigung als Siihne für die 
Rechtsverletzung — d:e Bes hlaonahme und 
Sicherung ibres in Osterreich befindlichen 
beweglichen Vermögens verfügt. Zum Ver- 
teidiger dər Beschuldigten ist der Herr 
Adv. Dr. Dawid Hulies von Amtswegen be- 


w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- | stellt worden. 


jątku powyższego obwinionego. — Obrońcęh 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
krajowego dr. Leona Grudera. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1918. (2286) 


Ns. 8704/18 (2). Gegen Franz Drabina, 
Landsturmist des k. u. k. 1 Uhlanen Reg., 
geb. im J, 1893 im Krasna, Bez. F'riedek, 
10m. kat. Sohn des Josef und Hedwig, 
wohnhaft in Morawka, ist beim Gerichte des 
k u. k. 4 Kav. Div. Kommandos ad K. 535/17 
die Strafsache wegen des am 17 Dezember 
191% veriibten. Verbrechens der Desertion 
zum Feinde aus $ 188 M. St. G. anhangig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Siadtsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais, Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 Ro BL, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedis un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschä ugung als Sübne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich befindiichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt, Zum Verteidiger der Besehuidigten 
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K. k. Landəsgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 23 April 1918. (2229) 


Ns. 3709/18 (2). Gegen den Nikolai 
Orendowicz, geboren 1861 ia Muszenitza, 
Bez. Serecih, gr. orient, verheiratet, Sohn 
des Ilie und der Fewrona, Landwirt, in Mu- 
szenitza wohnhaft, ist beim k. k. Land- 
wehrdivisionsgerichte in Lemberg ad Dst. 
52/18 das Verfahren wegen des in den Jahreu 
1915—1917 begangenen Ver-brechens nach 
$ 3827 M. St. OG anhśngig, dessen er ver- 
dachtig erscheint, 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 

k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung von 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. BL. behufs Sicherung des 
Ansprnehes des Staates auf Ersatz jedes un- 
maittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschädigung als Sühne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich befindlichen 
beweglichen Vermógens verfügt. 

K. k. Landesgericht in Strafsachen. 

Lemberg, am 25 April 1918. (2228) 
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liegi gegen denselben begriiadeter Verdacht 
vor, m Jahre 1917 als österr. K. Gf. Offizier 
aus derselben K. Gf in die rumänische 


um dem Feinde 


Armee eingetreten sei, 
Dienste leisten zu können. 


nach § 6 kais. Verordnung vom 9 Juli 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
uud auf Entschädigung als Sühne für de 
Rechtsverletzung — d» Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Österreich befindlich: n 
beweglichen Vermögens verfügt, Zum Ver- 
te:diger des Beschuldigtenist der Herr Adv. 
Dr. Eugen Gołogórski von Amtswegen be- 
stellt worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsachen. 


Angesichts dessen wird auf Antrag der Lemberg, am 23 April 1918. (2284) 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
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GALICYJSKI AKCYJNY 


Bank Kupiecki 


Lwów, Halicka 


przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


19 (dom własny) 


1| o 


4 |0 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


4 


3 
a 


` 
de (1479 13—20) 


Bank wypłaca z każdej książeczki wkładkowej po 2000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego po 20.000 kor. dziennie 


bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


G 


L. 319/18. 


Zi 


(2320) ` 


Otwarcie Gieldy dla handlu plodami gospodarstwa leśnego. 


Prezydyum podaje do wiadomości, że na mocy upoważnienia Rady 
giełdowej z 11 grudnia 1917 L. 27/17 oraz w uwzględnieniu wnio- 
sków grupy zawodowej drzewnej reprezentowanej na giełdzie, otwar- 
cie Giełdy dla handlu płodami gospodarstwa leśnego nastąpi dnia 
5 czerwca 1918 o godz. 11 przed południem. 

Główne dnie giełdowe dla handlu płodami gospodarstwa leśnego 
wyznacza się na pierwszą środę po 1-szym i po 15-tym dniu każdego 


miesiąca. 


Czas trwania zgromadzeń giełdowych oznacza się od godziny 11 


rano do 1 po południu. 


We Lwowie, dnia 12 maja 1918. 
Prezydyum Rady Gieldy zbożowej i towarowej we Lwowie. 


I. Wiceprezydent: 
Dr. Maryan Lisowiecki w. r. 


Generalny sekretarz : 


Dr. Marceli Paneth w. r. 
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